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m m itie  no roKnwan n ig n o - i
Manifestacje antybrytyjskie zagrażaia koncesji m iędzynarodowej

, 12. 8. (Tel. wł.—1. r.) 
Exchange Telegraph dow iaduje się 
oficjalnie, że

rząd angielski postanowił uwol« 
nić czterech terrorystów, chiń­
skich więzionych na koncesji 
brytyjskiej w  Tientsinie, a  o* 
skarżonych o zamordowanie dy ­
rektora banku federacyjnego

jak  donosi agencja D om ei gabi­
net, iż

japońska delegacja wojskow a o» 
puści Tokio na początku przy­
szłego tygodnia i pow róci do 
Tientsinu, jeżeli do  tego czasu 
delegacja b ry ty jska nie otrzyma 

nowych instrulpji.

Miin. spraw wojskow ych gen. Ita- 
gaki złożył raport z sytuacji nad rze­
ką Khalką. Zdaniem gen. Itagakizaj 
ścia, jakie miały miejsce nad  granicą 
mongolskosmandżurską nie przekro* 
czyły rozmiarów .incyden tu  lokal­
nego.

Chińczycy byli więzieni na teryto* 
rium  koncesji, a uwięzienie ich nastą 
■piło po przedłożeniu przez ambasa* 
dora angielskiego w  T okio  nowych 
dow odów  winy tych terrorystów .

W  ciągu ostatnich 40 godzin am 
basador Craigie otrzymał nowe 
instrukcje z Londynu, w skutek 
czego rozmowy praw dopodob­
nie zostaną podjęte już jutro. 

Tientsin, 12. 8. (P A T ) \V  związku
z zorganizowaniem przez miejscowy 
komitet antybrytyjski zjazdu delega­
tów  komitetów antybrytyjskich zin* 
nych miejscowości, k tó ry  rozpocząć 
się m a w  sobotę i  trwać 3 dni, daje 
się odczuć w  Tientsinie — według 
doniesień korespondenta agencji Ha* 
yasa  — pewne zaniepokojenie.

Liczą się tu  ze zorganizowaniem 
podczas zjazdu manifestacji, k tó  
rych uczestnicy beda usiłowali 
wkroczyć do  koncesji m iędzy­

narodow y eh.
Szczególną troskę budzi sprawa 

bezpieczeństwa przedsiębiorstw  bry* 
tyjśkich. położonych poza obrębem 
koncesji.

T okio , 12. 8. (P A T ) M inister spr. 
zagranicznych A rita poinform ował- •

N a r a d a  n a  Z a m k u
12. 8. (P A T ) W czoraj 

w  godzinach popołudniow ych Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
w  obecności Pana M arszałka Polski 
Edw arda SmigłegodRydza P . Prezesa 
Rady M inistrów  gen. Sławoja=Skład-

kowskiego, P . W icepremiera inż. 
Eugeniusza Kwiatkow skiego i P . 
M inistra spraw zagranicznych płk 
Józefa Becka, którzy referowali o 
bieżących pracach rządu.

Odsłonięcie tablicy
ku czci Marsz. Piłsudskiego

O lkusz, 12. 8. (P A T ) D la uczczę* 
nia 25*tej rocznicy 'pobytu  [Marsza!-J 
ka Tózefa Piłsudskiego w  zamku 
Piaskowa Skała k . Ojcow a, odbyło 
aię tu  uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej, wmurowanej w  ścianę 
korytarza zamku na pierwszym pię* 
trze.

W  uroczystości wzięła liczny u- 
dział miejscowa i  okoliczna ludność.

Obrady MOPR-u
Warszawa, 12. 8. (Tel. wł. — 1. r.J, 

W  Moskwie rozpoczął obrady central* 
ny komitet MOPR*u tj. międzynaro* 
dowego towarzystwa więźniów komuś 
nistycznych. Przemówienie wygłosi! 
przywódca komunistów niemieckich 
.Wilhelm Pick. Sprawozdanie złożyli 
delegaci komunistów hiszpańskich, 
czeskich, włoskich, angielskich i  fran* 
cuskich.

Rozczarowanie szturmowców gdańskich
Stan p o g o to w ia  w o jen n eg o  w  E uropie  trw a

. 12. 8. (Tel. wł. — L r.) 
Z  Gdańska donoszą, że gdańszczanie, 
którzy mieli możność wysłuchać mowy, 
gauleitera Forstera w dniu 10 bm. do*.̂  
znali rozczarowania. Zdaniem słucha* 
czy, bardzo ostrożnie ujawniających 
swój sąd o przemówieniu,

nie przyniosło ono nic nowego. 
Zalecenie dalszego oczekiwania na 

to, co uczyni „fuhrer", już gdańszczan
denerwuje. .**•*--

Szturmowcy byli wręcz.niezado.
woleni z tonu przemówienia,

gdyż oczekiwali konkretnych rożka* 
zów, albo oświadczenia.

Nie obeszło się bez tradycyjnych po* 
gróżek, do których jednak gdańszcza* 
nie już się przyzwyczaili. Pewne mo* 
menty prowokacyjne były oklaskiwa*

12. 8.
pondent Ag. Havasa

(PAT) 
podaj e

Kores*
opinię

amerykańskich kół politycznych', Które 
uważają, 'że '«• i

czwartkowe przemówienie Forsie* 
ra nie przyniosło nic nowego, co 
by pozwoliło stwierdzić, iż Rzesza 
wyrzekła się Swych zamiarów 
aneksjonistycznych. Zmusi to Eu* 
ropę do zachowania nadal stanu 

pogotowia.

Min. Ciano w Salzburgu 
W ło c h y  p rzec iw n e  p ianom  H itle ra

Rewizja polsko-litewskiego  
układu handlowego

Warszawa, 12. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
JW, drugiej połowie sierpnia br. roz* 
poczną się rokowania handlowe poi* 
sko*litewskie.

Między Polską a Litwą zawarty zo* 
stał wprawdzie traktat handlowy, któ* 
<ry jednak po pół roku wykazał dużą 
'niewspółmiemość i trudności. Polski 
eksport nie znajdował rekompensaty 
w  litewskim eksporcie do Polski i wy* 
tworzył się stan jednostronnej przewa* 
gi gospodarczej, ze względu na nor* 
malny rozwój stosunków między obu 
[krajami niepożądany. Drugim mo­
mentem, który musiał zaważyć na u* 
kształtowaniu się litewskiego bilan*

su handlowego, jest zabór Kłajpedy 
przez Rzeszę. W. tych warunkach oka* 
zała się konieczność rewizji dotychczas 
sowej umowy w  kierunku usunięcia 
dotychczasowych dysproporcyj.

12. 8. (PAT) Wczoraj po* 
ciągiem specjalnym przybył do Salz* 
'burga b r  .Ciano, powitany na dworcu 
przez min. v. Ribbentropa. ——

Min. y. Ribbentrop wraz z małżonką 
podejmowali gościa włoskiego śniada* 
niem w  swej posiadłości ‘ na zamku
Fuschl.

Nowy Jork. 12. 8. (PAT)- „New 
York Times” w związku z zapowie-

Inspekcja prem .Składkow ikiego  
w ojew . lw owskiego i krakowskiego

Konfiskata kawałka sukna
Warszawa, 12. 8. (Tel. wł. — L r.)^ 

Jednemu z zuchów harcerskich, powra** 
tających z obozu nad morzem, celnicy* 
gdańscy zabrali kawałek <sukna,''który 
iwygrął on na loterii'fantow ej.' '

W arszawa, 12. 8. (P A T ) D nia 10 
sierpnia b r. prezes R ady M inistrów  
i  minister spraw wewnętrznych gen. 
Sławo j*Składkowski ‘ dokonał inspek 
cji administracyjnej pow iatów  p o - ' 
łudniowych w ojew ództw a'lw ow skie­
go i krakowskiego. i

Po  przybyciu ;do  Przemyśla * 
pan Premier objechał w  tow  
rzystwie wojew ody lwowskiego 
Alfreda Biłyka teren pow iatu 

dobromiłskiego,przemyskiego, 
leskiego, sano,

a  następnie udał się do w ojew ódz­
tw a krakowskiego, gdzie w  towa* 
rzystwie w ojew ody Józefa Tymiń* 
skiego zwiedził pow iaty jasielski i 
gorlicki. Z  miejscowymi starostami 

:pan Premier odbył konferencje, ba- 
tłając stan spraw  administracyjnych, 

H porządkowych w histrow anych  po* \
wiatach. ............. .. . ...

W  związku .z inspekcją polecił 
pan Premier przedstawić z obu 
województw szereg .-osób do od*

> znaczenia Krzyżami ’ Zasługi.

dzianym spotkaniem min. Ciano z 
min. Ribbentropem pisze: „W  miarę 
wzrastania napięcia w  Europie staje 
się coraz bardziej jasnym, że

Gdańsk jest tylko kamieniem 
próbnym i  punktem najbardziej 

widocznym nacisku.
Nacisk ten przejawia się również w 

reakfji, jaka daje się odczuć w połud* 
niowych Niemczech. Obecnie oczywi­
stym jest, że

opozyqa wobec planów Hitlera 
jest dziś coraz to potężniejsza, nie 
tylko ze strony zjednoczonych i 
obecnie uzbrojonych mocarstw w 
celu stawienia oporu nowej agre­
sji, ale również i  od wewnątrz

osi".

Spotkanie szefa gwardii 
ks. Hlinki z Hitlerem

Paryż, 12. 8. (PAT) Ag. Havasa do* 
;nosi, że szef sztabu gwardii ks. Hlinki 
-Murgas przebywa obecnie w Austrii. 
W edług uzyskanych przez korespon* 
denta A g. Havasa informacyj, Murgas 
spotkać się ma z kanclerzem Hitlerem 
bądź „w Linzu, bądź też w innej miej.*
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Niezwykła mistyfikacja
W  czwartek, lfl bm., w  późnych 

godzinach wieczornych otrzymaliśmy 
w  redakcji' „Dziennika Polskiego" 
telefon rzekomo od ks. K . z rzymsko® 
katolickiej Kurii Metropolitalnej we 
Lwowie, który podał szereg informa- 
cvi o mianowaniach na stanowiskach 
dostojników kościelnych w  Polsce. 
Dopiero w piątek, 11 bm., przed 
południem zdołaliśmy stwierdzić v. 
źródła, że informacje rzekomego 
przedstawiciela Kurii Metropolitalnej 
były zmyślone. Powstaje pytanie: 
kto i w jakim celu rozsiewa fałsze i 
plotki, podszywając się pod autory­
tet władz kościelnych?

Tak sie okazało sprawa powyższa 
ma niezwykłe podłoże i zatacza szer­
sze kręgi. Teden z wybitnych du­
chownych poinformował nas, że we 
Lwowie od dłuższego już czasu to­
czą się uparte walki i  tajemne intrygi 
w  związku z nieobsadzoną dotych­
czas, — po zgonie śp. ks. Teodoro- 
wieża, stolicą arcybiskupia obrządku 
ormiańskiego. Najrozmaitsze plotki 
na ten temat, szeroko rozpuszczane 
w  formie pewników, przyczyniają 
wiele przykrości rzekomym nomina­
łom. Ostatnio pomysłowi intryganci 
wprowadzili w  grę osobę fikcyjną, 
ks. dr Romaszkiewicza, o którego 
istnieniu ormiańska Kuria Metropo­
litalna w  ogóle nic nie wie. Powiado­
miono nas przy tym, że istnieje cala, 
skomplikowana robota podziemna 
w sprawie obsadzenia arcybiskupa-

Tajemnicza śmierć znanego
spowodowała wstrzym anie w yp ła t przez

Warszawa, 12. 3. (Teł. wł. — !. r.) 
W. kołach finansowych Amsterdamu 
wielkie poruszenie wywołało zawiesze­
nie wypłat przez słynny bank Mens, 
delson e t Co. po nagłej śmierci dyrek­
tora banku Mannheimera.

Według opinii amsterdamskich kół 
finansowych, przyczyną trudności, w 
których znalazł sie bank, jest

niepowodzenie ostatniej pożyczki 
udzielonej Francji przez banki 
szwajcarskie i holenderskie w wy­
sokości 155 milionów florenów. 
Bank Mendelsona et Co. przejął 50

Milionów tej sumy.
Paryż. 12. 8. (PAT). Zgon znanego 

bankiera holenderskiego Mannheime­
ra, oraz ogłoszenie przez jego koncern 
bankowy zawieszenia wypłat, wywoła­
ły niezwykle silne wrażenie w między­
narodowych kołach finansowych. Nie 
zostało dotąd ustalone,

esy ma się tu do czynienia z wy­
padkiem samobójstwa — jak po­
dają niektóre źródła — czy też, 
jak głosiły pierwsze wiadomości, 
se zgonem na skutek udaru serco­

wego.
W  każdym razie stan zdrowia 

Mannheimera już od kilku lat był po­
ważny. Od trzech lat Mannheimer 
prawie że nie opuszczał swej will}* w 
Wersalu, i  — jak ujawnił dziś jeden z 
jego lekarzy — w  ciągu tych trzech lat 
tracił na wadze stale około 15 kg rocz-

Mimo wysiłków lekarzy, stan 
zdrowia Mannheimera ulegał staje

pogorszeniu.
Mimo to jednak, Mannheimer z 

willi swej kierował wszelkimi sprawa-

D l a  a r t r e t y k ó w

Racjonalna kuracja ziołowa w połączeniu 
£ kąpielami w soli i ługu ciechocińskim mo­
że dać rezultaty lecznicze niewspółmiernie 
Większe, niż zastosowanie tych kuracyj o- 
sobno. — Ponieważ zioła „Cholekinaza" 
H. Nicmojcwskiego zarówno jak i sól Cie­
chocińską można dostać w każdej aptece 
lub drogerii, peseto nawet nie wyjeżdżając 
do uzdrowisk, można przeprowadzić bar- 
dzo skuteczną kurację prseawarttetyczną. 
Indywidualne uzupełnienie należy uigod- 
nić i  lekąraea. ( • . j t f  .

twa ormiańskiego we Lwowie; że iej 
metoda jest stosowanie wszelkich 
podstępów i mistyfikacyj, których i 
nadal należy się spodziewać.

Z  Jnnej strony doniesiono nam, że 
w sprawie nominacyi biskupów  
rzymsko-katolickich były już uprzed 
nio kierowane zapytania do władz 
kościelnych, sugerujące pewne oso­
bistości, jako rzekomych kandyda­
tów zatwierdzonych przez Stolicę 
Apostolską.

W JAREMCZU
„DZIENNIK  POLSKI** W i l i i

Pan Prezydent przyjął
ministra Farl@y’a

. Warszawa, 12. S. (PAT) Wczoraj pj- 
' wrócił z Wisły do Warszawy Pan Pres 
|  zydent Rzplitej w towarzystwie mał­

żonki.
Warszawa, >2. 8. (PAT) Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej z małżonką 
przyjęli wczoraj na śniadaniu ministra 
poczt Stanów Zjednoczonych p. F-u- 
Iey‘a z córkami Elżbietą i Anną.

Obecni byli poza tym ambasador

mi swego koncernu bankowego do p- 
statnich chwil, rezerwując sobie praWo 
decyzji we wszystkich ważniejszych, 
interesach. N a wiadomość o zawiesze­
niu wypłat przez bank Mannheimera,

zareagowała nie tylko giełda am­
sterdamska, lecz również City

lo n d y ń sk a ,

Wartościowy element 
napływa do Centralnego Okręgu Przem.

Warszawa, 12. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
Jak wynika ze sprawozdania Delega­
tury Związku Izb Przemysłowo-Han­
dlowych dla spraw COP-u w Sando­
mierzu, ruch inwestycyjny na tym te­
renie uległ ostatnio pewnemu ożywie­
niu, przyczyni, jeżeli chodzi o rodzaj 
zgłoszeń,

zauważyć należy zjawisko polep­
szania sie kwalifikacyj zgłaszają­
cych się kandydatów na osiedlanie 
się. tak pod względem finanso­

wym, jak i osobowym.
Ruch osiecjleńczo-inwestycyjny ilu­

struje np. fakt, że w czerwcu Delega­
tura otrzymała 40 zgłoszeń osiedleń­
czych, przy czym

inwestorowie reprezentowali łącz­
nie kapitał ponad 3,5 miln. zł.

Z większych projektowanych Zakła­
dów należy wymienić fabrykę chcmicz

Obywatel Niemiec porwany 
p rze z  Gestapo z  B elgii!

Paryż, 12. 8. (PAT). Z Eupen dono- 1 do Flema podszedł w czwartek nie-
.  i -  • _____  __ i ____ _ . '__-i___  __szą, że rolnik belgijski, zamieszkały 

na pograniczu belgijsko-nicmicckim w 
Raefentez, podaje następujące szczegó­
ły w sprawie porwania do Niemiec o- 
bywatela niemieckiego, Józefa Flema, 

Flem był uciekinierem z armii nie­
mieckiej, zatrudnionym w charak­

terze robotnika rolnego. 
Podczas robót w polu przylegają* 

,cym do. granicy belgijsko-niemieckiej,

Cała ta w  najwyższym stopniu nie­
odpowiedzialna robota, wciągająca 
w  wir plotek poważne osobistości 
kościelne obu obrządków, świadczy 
o niezdrowej atmosferze, jaka sję wy 
tworzyła dokoła nieobsadzonego tro 
nu arcypasterzy ormiańskich. Bo ta 
właśnie sprawa jest ośrodkiem ins 
trvg i plotek rozsiewanych w naszym 
mieście.

Stanów Zjcdn. p. Biddle z małżonką, 
córką i synem, minister spraw zagrań, 
płk Beck, min. Bobkowski z małżonką, 
p. Józef Mościcki z małżonką, dyr. 
Michał Łubieński, p. o. dyr. protokołu 
dypl. p. Aleks. Łubieński, szef kance­
larii cywilnej min. Łepkowski z mał­
żonką, p. Roddan, płk Kobyłecki, mjr 
Hartman, kpt Kryński i p. L. Łubień­
ski.

wielki bank
gdzie bank posiadał wiele interesów, 
ciesząc się, jak dotąd, dużym zaufał 
niejjj. Jak .wiadomo, bank kierowany 
przez Mannheimera, znany jako bani- 
Mendelssohn, przeprowadzał w  osta­
tnich latach szereg międzynarodowych 
transakcyj pożyczkowych.

ną ekstrakcji kości i  tłuszczów kost­
nych oraz artykułów pochodnych. Jest 
to szczególnie ważne ze względu na 
postulaty gospodarki odpadkowej, bę­
dącej dotychczas w zaniedbaniu. Dal­
sze inwestycje prywatne to olejarnia i 
chromownia metali.

P rz y g o to w a n ia  do w y b o ró w  
w samorządzie rolniczym

Warszawa, 12. 8. (PA A ) W  związ i rządzie rolniczym, które mąsją się od- 
, T r.«,M«ła„;-.m -u  być j października br. Zaraz poprze

prowadzeniu tych wyborów zostaną
ku z powołaniem do życia nowych 
izb rolniczych w Małopolsce Wscho 
dniej, odpowiednie urzędy woje­
wódzkie przystąpiły już do prac or­
ganizacyjnych związanych z ogłosze­
niem wyborów w tamtejszym samo-

zna ny  m ężczyzna w  c y w iln y m  ub ra- 
n iu  i  na w ią za ł z n im  rozm ow ę,

W  p e w ne j c h w ili z  p o b lis k ie g o  la ­
su w y s k o c z y ło  6 -c iu  m ężczyzn, 
k tó rz y  sc h w y c ili F lem a i  up ro w a ­
d z i l i  w  g łą b  te ry to r iu m  niem iec­

k ieg o .
Od tej chwili brak wszelkjcji wiado- ' chińską z pierwszego wieku ery Cbry- 

mości o porwanym, stosowej. Tkanina ta ie s t  w  bardzo do­
brym stąpię.

P in t & h
od r a n a  do (jod*., 
to skrótach telegra

W KRAJU
□  Pod przewodnictwem p. min. 

Swiętosławskiego odbył się zjazd kurato­
rów okręgów szkolnych, na którym omó­
wiono zagadnienia związane z organizacją 
roku szkolnego 1939/40.

□  Do p. wiceministra spraw wojsk, gen. 
LitwJnowicza zgłosiła się delegacja Zw. 
drużyn konduktorskich stacji Warszawa 
Wschodnia, która złożyła na ręce p. wice­
ministra czek na sumę 447 zł. 80 gr. ną FON.

□  Minister przemysłu i handlu Roman 
przyjął dymisję dotychczasowego dyrektora 
Izby przemysłowo-handlowej w Łodzi inż. 
Karolą Bajera. Równocześnie p . minister 
przem. i handlu zamianował dyrektorem Iż- 
-by Jana Zukotyńskiego.

□ “ Sąd w Sosnowcu skazał R. Wójcika za 
obrazę Armii polskiej na 1000 zł. grzywny 
wzgl. 3 mieś, aresztu.

□  Do Beresy Kartuskiej wydano szcnif 
osób za'spekulację bilonem.

ZA GRANICĄ
□  We wszystkich' miejscowościach, poło­

żonych na terenie ćwiczeń lotniczych w An­
glii zostały ub. nocy przeprowadzone ćwi­
czenia w zaciemnianiu miast.

□  W Tatsficłd (Sussex) dwa samoloty u- 
lejgły katastrofie podczas ćwiczeń maskowa­
nia świateł. Samolot spądł na ziemię, rozbi­
jając się doszczętnie. Dwóch oficerów pilo­
tów poniosło śmierć.

□  Gwałtowne burze nawiedziły Austrię 
Górną i Salzburg. Powstała powódź zalała' 
szereg domów, przy czym utonęła jedna ko­
bieta. 14 mostów żelazo-betonowych uległa 
zupełnemu zniszczeniu. — Szkody są b . 
wielkie. .

□  Władze niemieckie projektują obecnie, 
przełożenie koryta rzeki Dyji, tworzącej 
granicę austriacko-morawską aż po miasto 
Mikołów na Morawach. Plan ten tłumaczo­
ny iest względami natury gospodarczej.

□  Naczelnik Związku litewskich ofice­
rów rezerwy wydał rozkaz do  członków. 
Związku, w myśl którego wszyscy oficeno- 
y ic  rezerwy winni wstąpić w szeregi Związ­
ku Strzeleckiego.

□  Min. Bonnet przyjął powracających 
na swe placówki ambasadora z Burgas mar­
szałka Petain i' ambasdora w Berlinie Cou- 
londrc.

□  Arcybiskup w Porto Alegre Don Job 
Becker.’ który do niedawna jeszcze był łut- 
łerowcem, ogłosił cyrkularz do  kleru, w 
myśl którego wszelkie nabożeństwa muszą 
być odprawiane w języku krajowym.

□  Gwałtowne i ulewne deszcze podmyły 
górę La Vieja (Argentyną), która obsunęła 
się, a zwały ziemi zasypały leżące U jej 
podnóża miasteczko Labranza Grandę, li­
czące siedem tysięcy mieszkańców. Wszyst­
kie domy mieszkalne uległy doszczętnemu 
zniszczeniu. Są straty w ludziach.

□  Mołotow przyjął delegację posłów 
bułgarskich. Jak donosi, komunikat T « u ,  
rozmowa toczyła się w atmosferze ptsyjaz- 
nej i serdecznej.

WYBÓR BURMISTRZA M. 2Y- 
DACZOW A

W  Żydaczowie odbyły się  wybory  
na stanowisko burmistrza. W  wyniku 
wyborów burmistrzem został p, Ech 
ward Orzechowski z Rudy.

powołani norainanci na członków 
rady tych izb, a  następnie.ukonsty­
tuują się władze i  rozpocznie się nor­
malna praca.

Projekt budżetów tych izb będzće 
zrównoważony całkowicie. W  tyra 
samym czasie spodziewane jest ogło­
szenie wyborów w  okręgach izb rol­
niczych w  Warssawie- .Krakowie .i 
Loda.

Warszawa, 12. 8. (TeL wł. — L r.) 
■Sowiecka ekspedycja archeologiczna 
znalazła ruiny starego miasta chińskie­
go Taras, na terenie Kazakstanu, w 
środkowej Azji. W, jednym z grobow­
ców m. in. znaleziono cenną tkaninę
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P r z y p l y n i i i  o d p ł y n y
(M , P .) Niemcy są narodem upar­

tym; jak sobie coś wbiją do głowy 
nie łatwo odstępują od powziętych 
zamiarów i niełatwo wyperswadować 
im najbardziej szalone pomysły. Trze 
cia Rzesza powzięła fantastyczny plan 
uczynienia z  kontynentu europejskie* 
go, a zwłaszcza z Europy środkowej 
I południowoswschodniej, swego „Le 
bensraumu". System protektoratów 
niemieckich miałby zastąpić obecne 
niepodległe państwa. Jeśli komukol­
wiek imponuje >,kolosalność“ tego 
planu, to  niech sobie przypomni fran­
cuskie przysłowie: „du subłime au 
ridicule ił n‘y  a qu‘un pas’1 (od  
wzniosłości do śmieszności — jeden 
krok).

Nic dziwnego, że cały świat prze* 
ciwstawia się rozmaitymi sposobami 
niemieckiej megalomanii.

Tak dotychczas, perswazje nie wie* 
le pomagają, prowokacje zaś niemiec 
kie wobec Polski trwają w  dalszym 
;iągu. Pomimo najbardziej stanow­
czych ostrzeżeń Dolskich, pomimo 
wyraźnych oświadczeń angielskich i 
francuskich, Niem cy nie przestają 
igrać z ogniem. Ostatnio widzimy 
znowu nasilenie akcji Trzeciej Rze­
szy w Gdańsku. Po nieudałej próbie 
usunięcia polskich inspektorów cel­
nych, nastąpiły nowe incydenty gra* 
niczne i nowe wystąpienia propagan* 
dowe w  rodzaju wczorajszej mowy 
p. Forstera. Polska, nie pozwalając 
na jakiekolwiek uszczuplenie swych 
praw ani interesów w Gdańsku, za­
chowuje i będzie nadal zachowywa­
ła spokój i zimną krew wobec nie* 
przytomnie miotających się agitato* 
rów niemieckich'.

Jest rzeczą znamienną, iż od pro­
wokacyjnego tonu prasy i propagan­
dy dr Goebbelsa, pełnej pogróżek i 
pogardy dla Polski, jaskrawo odbija 
umiar i rzeczowość fachowych pism 
armii niemieckiej, świadcząca, że 
w  Trzeciej Rzeszy nie wszyscy po­
padli w psychozę nienawiści i  klams* 
twa. W ojsko Trzeciej Rzeszy może 
nie jest tak dobre, jak w r. 1914, ale 
w  każdym razie jest ono siłą bardzo 
poważną, która posiada nie tylko 
obiektywne wiadomości o siłach są5 
siadów, lecz umie zachować pewną 
rycerskość wobec przeciwnika. N ie­
mieckie pisma wojskowe przedsta­
wiają realne możliwości wojny poi* 
sko=niemieckjej, gdy propaganda dr 
Goebbelsa usiłuje „kolosalnie14 po­
większyć potęgę Rzeszy i umniejszyć 
silę Polski.

Ani propaganda, ani polityka za­
graniczna Niemiec nie liczy się z fak­
tem, iż Trzecia Rzesza nie ma właści­
wie sojuszników. Najbliższy partner. 
W iochy, nie są zbyt pewne, czego 
najlepszym dowodem wielka afera 
szpiegowska, w której okazało się, 
że Niemcy tak mało ufają Wiochom, 
iż na wszelki wypadek próbują wys 
kraść im sekrety wojskowe. Hiszpa* 
nia jest nadal pozycja wątpliwą, mi­
mo awansu politycznego min. Sunera 
i Falangi. Taponia — cokolwiek u* 
czyni, czy wejdzie stanowczo wkrwa 
wy konflikt z Rosją, czy też nie, czy 
zwiąże się ściśle z państwami „osi", 
czy nie — na stosunki europejskie 
nie oddziała w sposób poważniej*

szy. Węgry, Jugosławia. Bułgaria po 
litykują z Niemcami, kokietują kan­
clerza Hitlera i min. Ribbentropa, 
ale nie maja najmniejszej ochoty do 
wiązania swych losów z losem Rze­
szy, W  tragicznym położeniu znaj­
duje się Słowaczyzna, słaba j pozba* 
wioną doświadczonych kierowni* 
ków, ale też wcale nie tak zadowolo­

(Z. A. P.). W  francuskim czasopi* 
śmie politycznym i literackim „Ma* 
rianne" ukazał się artykuł b. min. 
spraw zagranicznych Włoch, hr. Sforzy 
przeciwnika Włoch faszystowskich, 
który podkreśla, że argumenty propa* 
gandy niemieckiej o „okrążaniu'1 i 
„Lebensraumie" są starymi, znanymi 
chwytami propagandowymi; już oo- 
wien. Niemcy wilhelmińskie posługi* 
wały się tymi samymi słowami, by u- 
zasadnić przed własnymi obywatelami 
rozpętanie wojny światowej.

Narody mają tak  krótką pamięć, że 
nieustanne skargi niemieckie na okru­
cieństwo „okrążania" i • konieczność 
posiadania „przestrzeni życiowej" — 
mówi b. min. spraw zagr. Włoch — 
wydają się nowością wielu Francuzom 
i Anglikom, którzy — bardziej nawet 
z umiłowania sprawiedliwości niż z
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Powołanie dwóch roczników
w e  W ło szech

Rzym. 12. 8. (PAT). Agencja Stcfani 
donosi, że po zakończeniu się ma­
newrów postanowiono zwolnić rocz* 
nik 1901 i 1912, które były powołane 
na ćwiczenia.

P o za  tym  p o s ta n o w io n o  p o w o ła ć  
n a  ćw iczen ia  trw ające  o d  21 s ie rp ­
n ia  d o  31 p aźd z ie rn ik a  rb . roczn ik  

1902 i  1910.
Na ten sam okres czasu powołani 

będą do szeregów oficerowie i pod­
oficerowie z sześciu roczników, a mia*

Misja francusko-angielska
u m arszałka W oroszyłowa

Moskwa. 12. 8. (PAT). Francusko* 
brytyjska misja wojskowa przybyła w 
piątek przed południem do Moskwy. 
N a dworcu przybycia członków misji 
oczekiwał szereg wyższych wojsko* 
wych sowieckich z zastępcą szefa szta­
bu Smorowinowa, który uczestniczy 
w rozmowach, zastępcą szefa sztabu 
marynarki, kapitanem floty Alafuzo* 
wym na czele, oraz szef protokołu 

. Barków

na i przyjazna Niemcom, jak się na- 
pozór wydaje z oficjalnych przemó* 
wień ks. Tiso i jego współpracownic 
ków.

Sierpień ma być miesiącem krytycz 
nym w  stosunkach polsko-niemiec­
kich. Co prawda, propaganda dr 
Goebbelsa i Forstera już kilkakrot­
nie wyznaczała i odraczała tzw. mo<

chęci pokoju — zapytują się, czy skar* I 
gi te nie mają pewnego uzasadnienia. 
Tymczasem już Niemcy wilhelmińskie 
były chore na manię prześladowczą i 
manię wielkości równocześnie. I wów* 
czas już słówko: „Okrążanie" należało 
do arsenału dyplomacji i propagandy 
Wilhelma II. Mężowie stanu, którzy, 
jak np. dobroduszny lord Runciman 
stali się współsprawcami rozbioru 
Czechosłowacji, powinni przeczytać 
sobie następujący ustęp pamiętników 
nieskazitelnego człowieka, jakim był 
książę Lichnowsky aż do sierpnia 1914 
roku, ambasador Niemiec w Londy* 
nie: „Straszliwe zdania w rodzaju 
„okrążanie'1 lub „jesteśmy otoczeni 
wrogami'4 zostały wymyślone przez pi­
smaków rządowych, którzy mieli roz* 
kaz zastraszenia naszych biednych po* 
datników niemieckich; obałamuceni w

nowicie z roku 1910, 1913, 1914, 1915, 
1916 i 1920.

W  związku z tymi zarządzeniami w 
rzymskich kolach wojskowych zazna* 
czają, iż

zarządzenia te nie zmieniają sy« 
tuacji,

Rzym. 12. 8. (PAT). Agencja Stefani 
donosi, że Mussolini przyjął gen. Pa- 
riani, który złożył szefowi rządu wło* 
skiego dłuższy raport o  ostatniej fazie 
manewrów piemonckich.

Celem powitania członków* misji 
przybyli również przedstawiciele am* 
basady francuskiej i brytyjskiej w Mo 
skwie, oraz turecki attache wojskowy, 
płk Turkmen. i. ,

Marszałek W oroszyłow przyjął 
członków misji o godz. 15*ej, o godz. 
17*tej zaś odbędzie się spotkanie prem. 
Molotowa z gen. D.oumenc i adm. 
Plunket. <

menty krytyczne, możemy więc spo* 
dziewać się, że i tym razem ani 15  
ani 27 sierpnia nic stanowczego nie 
zajdzie. Możemy być natomiast 
świadkami jeszcze jednego przypły­
wu lub odpływu niemieckich nacis­
ków politycznych, które i tak nic nie 
wskórają.

ten sposób znosili oni ciężar ogrom* 
nych podatków, które wszystkie rzu* 
cano w otchłań zbrojeń bez końca. 
W  rzeczywistości zaś Europa bała się 
nas w tej właśnie chwili, w której my 
wymyślaliśmy mit o Niemcach okrą­
żonych wrogami11.

W  dalszym ciągu Sforza przypomi* 
na, że Anglia — ta sama Anglia, o 
której wmawiano Niemcom, że myśli 
tylko o okrążaniu ich ojczyzny, pra­
gnęła tak gorąco pokoju, że w roku 
1914 podpisała dwa traktaty z Niem­
cami: w jednym z nich oddawała 
Niemcom wyłączny wpływ na linię 
kolejową Bagdadzką (co równało się 
odstąpieniu im monopolu nad wielką 
częścią Azji Mniejszej i Mezopofa* 
mii); w drugim traktacie Londyn u* 
znawal ostatecznie konieczność doko* 
nania nowego podziału dawnych koło- 
nij portugalskich na korzyść Niemiec.

W  dwa miesiące później wybuchła 
wojna europejska. Zdaniem hr. Sforzy 
do wybuchu przyczyniły się w pewnej 
mierze ustępstwa brytyjskie z czerwca 
1914. Chciano w Londynie zaspokoić 
kierowników Rzeszy; ale wobec tego, 
że Niemcy rozumowali i odczuwali w 
sposób wręcz przeciwny, jedynym 
wnioskiem, jaki wyciągnęli z tego suk* 
cesu dyplomatycznego był ten: „Jak ci 
Anglicy muszą drżeć ze strachu! Groź* 
my im nadal, a otrzymamy jeszcze wię­
cej'1.

Historia nie tylko się powtarza, ale 
staje się groźniejsza: W  tym fakcie 
właśnie, że w roku 1938 Europa zda* 
wala się dawać wiarę pretensjom nie­
mieckim wobec wolnej Czechosłowa* 
eji, tkwią niebezpieczeństwa, które za­
truwają atmosferę w roku 1939. Nie­
bezpieczeństwo nie leży w skompliko­
wanym statucie Gdańska, ani w inte* 
resach dynastycznych, które w  Euro, 
pie wschodniej, przeciwstawiają się ,in* 
teresom narodów, ani na wybrzeżach 
Morza Śródziemnego, gdzie owocne 
porozumienia byłyby łatwe do osią­
gnięcia między partnerami ożywiony* 
mi dobrą wiarą. Największe niebezpie 
czeństw.o leży przede wszystkim w 
tym, że w mętnej świadomości jedne* 
go, czy dwóch ludzi nadal utrzymuje 
się przekonanie, że wolna Europa 
drży przed nimi i  że, aby drżała jesz* 
cze bardziej, wystarczy kontynuować 
owocną kampanię bluffu i pogróżek.

Wróg Polski
dyrektorem radie klaioedz,
W arszawa, 12. 8. C M . w l.—l. r j  

Prasa kłajpedzka donosi, że dyrektc 
rem radiostacji kłajpedzkiej został 
m ianowąny b . naczelny dyrektor ra« 
dia niemieckiego dr Lipp. M ianow a­
nie go na stanowisko dyrektora roz* 
głośni regionalnej zostało rzekomo 
podyktow ane wielkim znaczeniem, 
jakie do rozgłośni tej przywiązuje 
Berlin.

Dr. Lipp jest znany ze swych au* 
dycji antypolskich.

Pogoda w  dniu dzisiejszym
Pogoda słoneczna przy słabych 

wiatrach głównie z południo-wscho- 
du. Po południu skłonność do burz. 
Temperatura w . ciągu dnia około 28 

_stQCni.
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Rządy protektorów w Czechosłowacji
Kraj jest zupełnie obrabowany z bogactw

Londyn. 11. 8. (PAT). Korespondent 
dyplomatyczny „Manchester Guar* 
dian'* ogłosił wczoraj interesujące 
szczegóły, o systematycznym łupieniu 
protektoratu Czech i Moraw przez 
Niemców.

W  Czechosłowacji Niemcy stosują 
o wiele bardziej rygorystyczne 
metody aniżeli nawet na Słowa-

czyźnie.
Traktat wersalski pisze korespon-- 

dent — był pod każdym względem ii- 
berałniejszym j ludzkim w porówna* 
niu z losem, jaki Niemcy narzucili 
b. Czechosłowacji.

Straty, jakie Czesi ponoszą w fo* 
warach i kapitałach bez wojny, są 
stosunkowo znacznie wyższe, ani* 
żeli straty, jakie Niemcy ponie­
śli na podstawie traktatu wersM* 
skiego po czteroletniej przegranej 

wojnie.
Do Niemiec idzie czeski materiał 

wojenny, benzyna, konserwy, skóry, 
całe wagony żelaza, stałj, miedzi, ni­
klu, blachy, ołowiu i. smarów. N.awet 
części miedziane i niklowe urządzeń 
fabrycznych są wywożone. Ofiarą pa* 
dają również wielkie magazyny i skłe* 
py, którym pozwalają Niemcy zatrzy* 
mać na składzie jedynie 20 proc, swo­
ich zapasów, reszta podlega rekwizycji, 
jako niezbędne dla „obrony narodo* 
wej'‘. Germanizacja czeskich firm i 
fabryk postępuje szybko naprzód i

dzisiaj jest tylko kwestią czasu kie­
dy Niemcy staną się wyłącznymi 

panami protektoratu, 
obejmującymi na własność wszystko 
co posiada jakąkolwiek wartość w 
kraju, który staj się dla nich po pro* 
stu kolonią, w  której ludność nie ma 
żądnych praw. Postępowanie Niem*
ców w  protektoracie przybiera 

charakter najczarniejszego wyzy’
sku kolonialnego.

Nieruchomości, należące do Żydów, 
przechodzą w  ręce aryjczyków, jed­
nak nie w  ręce Czechów, lecz Niem* 
ców. Jeśli w  jakiejkolwiek firmie za­
trudniony jest choćby jeden Żyd, całą 
firmę przejmują Niemcy. Posady u* 
rzędników czeskich zajmują Niemcy, 
a policja jest całkowicie pod kontrolą 
niemiecką, nawet personel jest w znacz 
nej części niemiecki. Sam protektor, 
baron von Neurath, jest zwolennikiem 
polityki pewnego umiarkowania, na* 
iemiast

Niemcy sudeccy domagają się co* 
ras to  surowszych zarządzeń prze­

ciwko Czechosłowacji.
Von Neurath zdołał o tyle przeproś 

wadzić swoją politykę, że władze nie­
mieckie na ogół powstrzymują się od 
stosowania bardziej skrajnych form w 
ucisku fizycznym.

Aczkolwiek w mniejszych nua* 
etach panuje surowy terror.

Spotkanie króla Karolaz królem Bułgarii
Rsym , 11. 8. (P A T ) „Popolo di 

S e tn a ", pow ołując się na jedną -  a- 
gencyj amerykańskich, donosi z  So* 
fil, że według pogłosek, krążących 
w  tamtejszych kołach miarodajnych, 
nastąpić ma w  najbliższych dniach

„Klęska" nieprzyjacielskiego lotnictwa 
atakującego Londyn

Londyn, 11. 8. (P A 1 ) M inisters­
two lotnictwa ogłosiło następujący 
kom unikat: O d  godz. 16 panow ały 
złe warunki atmosferyczne tak, że o 
godz. 22.30 przerw ano czasowo ope­
racje. Działania „nieprzyjacielskie" 
zostały wznowione rano o godz. 5.

W  pasie południowym -.nieprzy* 
fadel,‘ nie przedsięwziął :.*dneg.o

N a ogół jednak terror fizyczny nie 
przybiera w protektoracie jaskrawych 
form, tak jak to ma miejsce w sa* 
mych Niemczech — podkreśla „Man* 
chester Guardian”.

Praga. 11. 8. (PAT). Bezpośrednio 
po powrocie podsekretarza stanu przy 
urzędzie protektora — Franka, zosta,
ło wydane zarządzenie usunięcia go- łzami w oczach przypatrywał się bar* 
dla państwowego w pałacu b. minister barzyńskiemu niszczeniu dzieła sztuki.

Śmierć za posiadanie broni 
na terytorium protektoratu

Berlin. II. S. (PAT). Niemieckie biu­
ro informacyjne donosi z Pragi, że 
protektor Rzeszy wydał rozporządzę*

dotyczące posiadania broni na ob­
szarze protektoratu Czech j Mo*

raw.
Rozpoi. ądzenie to ma na celu „za­

pobiec nadużywaniu broni i materia* 
łów wybuchowych przez niepowołane 
czynniki'*.

Rozporządzenie nakazuje złożenie 
miejscowym władzom w ciągu 2 
tygodni wszelkiej broni, części 

broni i amunicji.
W y ró b  broni, lub m ateriału  wybu­

chowego, pozwolenie na broń, wyma* 
gają zgody władz. Wszystkie pozwo*

Rozwiązani e 6 tys. stowarzyszeń
na terenie b. Austrii

Paryż, 1 1 .8 . (P A T ) Ą g en c$  Ha- 
vasa donosi z  W iednia : 6.000 sto* 
warzyszeń spośród 10.000 zzrejestro* 
wanych w  W iedniu, rozwiązały wła­
dze. Odnośne rozporządzenia zosta* 
ły ogłoszone w urzędowej „W iener 
Ztg.“ .

W śród  rozwiązanych' znajduje się j 
m. in. Cercie francusk'o*wiedeńskie, 
stowarzyszenie przyjaciół angielsko* 
austriackich, liczne stowarzyszenia 
sportowe, katolickie itd. M ajątki zli­
kwidowanych órganizacyi podzielo­
ne zostały w ten sposób, że połowa 
przechodzi na własność wiedeńskiej

Inscenizacja a takó w  na Polskę
p r x e x  p r a a ę  n ie n n ie c /itf

Berlin. 11. S. (PAT). Prasa niemiec­
ka, podobnie jak w ub. środę, na na* 
czelnych miejscach atakuje Polskę,

usiłując przedstawić stronę polską

w  W arnic spotkanie między królem 
Karolem rumuńskim 1 królem Bory* 
sem bułgarskim.

Król Borys wyjechać już miał do 
W arny, aby  powitać przybywające* 
go króla Karola.

nalotu. Pomiędzy zatoką W asha 
G rim sby dokonano 14 raidów , z któ­
rych 6 zostało odpartych.' Eskadra 
bombowców, która dotarła do Bir* 
minhgam, została przez baterie prze­
ciwlotnicze zmuszona do powrotu.

W  czasie dzisiejszych operacyj 
rannych „nieprzyjaciel” atakował w 
nielicznych, formacjach.

stwa spraw zagranicznych. Zaznaezyć 
należy, że godło było dziełem jednego 
z najwybitniejszych rzeźbiarzy cze* 
skich i wraz ze wspaniałą fasadą two­
rzyło architektoniczną całość.

W  dniu wczorajszym podczas zrzw 
cania godła zebrał się na dziedzińcu 
pałacowym tłum ludności, który ze

lenia na broń, lub jej wyrób tracą 
ważność ż końcem roku 1959.

Za przekroczenie tego rozporządzę* 
nia  grozi kara więzienia.

Za posiadanie składu broni może 
być wymierzona kara śmierci.

JFor*fM«»c/e c x .e s /c ie  w l  egii Ciideor.iemskiej
Ag. „Echo*' donosi: W Siói-Bei* 

Abes w Marokko sformowany będzie 
nowy pułk Legii cudzoziemskiej złożo 
ńy wyłącznie z byłych żołnierzy cze­
skich, oraz emigrantów czeskich, zdol* 
nych do noszenia broni.

Dotychczas zgłosiło się d o  tej no.

organizacji partii narodowcsocjali* 
stycznej, połow ą zaś mają zarządzać 
komisarze .sekwćstracji.

Zatrzym anie nielegalnego transporty 
em igrantów  do Palestyny

Warszawa, 11, 8, (Tel. wł. — 1. r.J 
Ministerstwo kolonii w Londyńie o* 
trzymało wiadomość od rządu pale* 
styńskiego, że policyjny statek patro* 
Iowy zatrzymał onegdaj na morzu w 
pobliżu Maiły łodzie z 300 nielegalny*

jako rzekomego napastnika, który 
chce wywołać wojnę o Gdańsk.

W  braku argumentów, które mogły* 
by uzasadnić rzekomo agresywne sta* 
nowisko Polski wobec Gdańska ; Rze­
szy, prasa niemiecka („Voefkiscber 
Bćóbachter"), „Berliner Boersen Z tg.', 
„Morgenpost'*, „Deutsche AHgemeine 
Ztg.“ i inne

rozwałkowują artykuł jednego z 
polskich tygodników, którego wy­
wody na temat stosunku polsko- 
niemieckiego, przedstawia się jako

Lista rządu hiszpańskiego
Burgos. 11. 8. (PAT). Ogłoszono tu 

oficjalnie listę członków nowego gabi­
netu hiszpańskiego. Gen. Fsiuceśco 
Franco Bahamonde — premier; Ra* 
mon Serrano Suner — min. spraw 

j wewnętrznych; gen, Varćla — minister 
wojny; admirał Salvador Moreno — 
min. marynarki; gen. Yaguc — mini- 

l.ster lotnictwa; Lartaz — min. finan* 
isów; Joaquin Benjumeu —. min. rob 
mictwa i pracy; Jose Ibanez Marcin —- 
min. oświaty; Esteban Bilbao — min. 
sprawiedliwości; płk Beigbeder —• 
min. spr. zagranicznych; Alfoaso Pe*

Oementi
Tokio. 11. 8. (PAT). Rzecznik admi­

ralicji japońskiej zaprzeczył informa* 
cjom prasy zagranicznej, jakoby w nie­
których miejscowościach Chin dała się 
zauważyć agitacja przeciwko Stanem 
Zjednoczonym. Przedstawiciel Japonii; 
oświadcza, jż  pogłoski te mają na celu 
zamącić stosunki między Japonią i 
Ameryką.

Likwidacja czeskich
obozów pracy

Berlin. 11, 8. (PAT)). Jak łnsormu/ 
ją, czeskie obozy pracy utworzone je* 
szcze za czasów republiki czeskosio* 
wackiej na obecnym obszarze, protek­
toratu będą w najbliższych’dniach roi 
wiązane. W  obozach tych znajdowało 
dotychczas zatrudnienie 4 tys. Cze/ 
chów.

Oslo. II . 8. (PAT). Gen, Laake 
wódz naczelny armi norweskiej, przy 
jąt zaproszenie armii brytyjskiej ; 
przybędzie do Anglii we wrześniu,

wej formącji około 3 tysięcy Czs* 
chów.

Ze źródeł francuskich kategoryczni® 
zaprzeczają pogłoskom, które znalazły 
echo również zagranicą o formowaniu 
we Francji czeskich oddziałów łotci-i 
czych. W  miarodajnych kołach frinciy 
śkjch podkreślają, że

tworzenie odrębnych czeskich jed­
nostek lotniczych mogłoby byi 
wykorzystane do wprowadzenia 
do lotnictwa francuskiego ełeinee* 
tów niepożądanych, stojących n« 
usługach państw batalistycznych, 
Łatwo sobie wyobrazić konsekwea

cje, jakieby stąd w razie wojny wyni? 
knąć - mogły.

mi imigrantami żydowskimi, w  tym 60 
kobiet i 26 dzieci.

Jak wiadomo, załoga statku wyWu* 
ca pasażerów z lodzi z pasami ratun* 
kowymi do morza, a et podpływają de 
brzegu i w ten sposób dostają się rta 
teren Palestyny.

w yra z  całej o p in i i  pelsŁdęj i  m la* 
ro d a jn y c h  c z y n n ik ó w  w  W ajs»a» 

w ie .
Zainscenizowanie ataków na Psiskę 

w prasie niemieckiej, które trwa z«* 
sztą od kilku dni, zaostrzyło s j j  deiś 
najwidoczniej

w związku z przemówieniem F or­
stera, do której to mowy dzienniki 
niemieckie miały stworzyć odpo­

wiednie tło,
aby wyjaskrawić znaczenie tego prze­
mówienia.

na Boeuf — min. robót publicznych: 
płk Alarcon dela Lastra — min. prze: 
mysł ui handlu; gen. Munez Grandę j 
Safichez Mazas — ministrowie bez te­
ki.

Członkowie nowego rządu w sobotę 
o godz. 20 złożą przysięgę w rezyden­
cji generalissimusa w Burgof.

Rzym. 11. 8. (PAT). Mussoliai przy* 
jął wczoraj gubernatora Libii, marsęih 
ka Batbo, który złożył mu raport, c 
sytuacji wojskowej i gospodarczej Li­
bii.

cx.es/cie
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Śmierć jednego z napastników. — Ns miejscu napadu znaleziono 11 pistoletów
Chorzów. II . 8. (PAT). W  nocy ze środy na czwartek, polski strażnik graniczny, Ludwik Pieczychlebek, pa* 

kołujący odcinek graniczny pod Rudą Śląską, zauważył na terytorium polskim trzech osobników, przekradających 
dę «  N iem i*,do PobkL i V  '

w; chwffl, kiedy strażnik graniczny .wezwał ich do zatrzymania się, został z tyłu z nienacka napadnięty, uderzony 
tępym narzędziem w  głowę i  powalony na ziemię. Kilku osobników rzuciło się na strażnika, usiłując mu wyrwać 
karabin. Jeden z napastników przyłożył strażnikowi rewolwer do głowy, jednak strażnik zdołał napastnika schwy­
cić za rękę i  odwrócić ją tak, że broń wypaliła w głowę napastnika, kładąc go trupem na miejscu. Strażnicy pol­
scy, którzy nadbiegli napadniętemu na pomoc, na odgłos strzałów, nie zdołali jednak ująć sprawców napadu, 
którzy korzystając z ciemności, zdołali zbiec z powrotem na terytorium niemieckie".

Na miejsca napadu i  w bezpośredniej bliskości znaleziono karabin strażnika polskiego, złamany podczas szamo- 
tania, 11 pistoletów wojskowych kalibru 9 mm, oraz kilkaset naboi. Ilość znalezionej broni świadczy o większej 
liczbie napastników.

Strażnik Pieczychlebek został odwieziony do szpitala. Stan jego jest poważny, lecz życiu nie zagraża niebezpie* 
czeóstwo. ..........  — ---- ------ : t

Megalom ańska m ow a p. Forstera

Wizyta min. Csaky
u Ribbenfropa

Budapeszt, 11. 8. (BATO Prasa 
popołudniowa donosi w  formie pc» 
głoski, iż minister spraw zagranicz* 
nych Csaky złożył, w  Salzburgu mir 
nistrowi Ribbentropowi krótką wi­
zytę o  charakterze prywatnym.

Nieprawdziwe pogłoski
a pakcie niemiecho-wegieiiiiiił.

Budapeszt 11. 8. (PAT). W  związku 
z wiadomośicami, które pojawiły się w. 
prasie zagranicznej na temat spotka­
nia ministra Csaki z min. von Ribben* 
tropem i o rzekomym zawarciu nie* 
miecko»węgierskiego porozumienia 
wojskowego, z węgierskiej strony-ofi­
cjalnej oświadczają, że wiadomości te  
są tylko dowolnymi domysłami, nie 
odpowiadającymi prawdzie. j

Gdańsk. 11. 8. (PAT). .Wczoraj wie* 
czorem na Długim Rynku w Gdańsku 
Wygłosił p. Forster mowę, na wstępie 
której zwrócił się przeciwko stanowi* 
śku i rzekomym „groźbom" Polski, 
szczególnie przeciwko prasie polskiej, 
Oraz stanowisku urzędowych kół.

Zacytował szereg głosów prasy 
’ polskiej w  s f a ł s z o w a n e j  j 

.. f o r m ie ,  •. ’3Sł
W brzmieniu, podawanym przez prasę 
niemiecką, przytoczył następnie sfabry
kowane przez propagandę niemiecką, 
•!a znane już również z prasy niemiec* 
kiej, rzekome oświadczenia polskich 
jmężów stanu, wreszcie przeszedł do o- 
1 mawiania prasy francuskiej, angiel*

wiać ma historia Gdańska, którą od* 
powiednio p. Forster przykroił do pla 
nów przebudowy wschodniej granicy 
Rzeszy od Bałtyku do Brenneru, któ* 
remu to zagadnieniu więcej czasu po* 
święcił, niż samemu Gdańskowi. Dał 
w  ten sposób jeden dowód więcej, że 

nie chodzi o Gdańsk, lecz o  prze­

budowę i zmianę granic w Euro­
pie p o d  d y k t a n d o  n »e- 

m ie c k ie .
„Historyczna" argumentacja p. For* 

stera w rodzaju tego, że do roku 1919 
nikt inny poza Niemcami nie decydo* 
wał w Gdańsku, przynosi zaszczyt je* 
go erudycji naukowej.

P R O P S T  artyku ły
POBROZWE

PROPST PL MARIACKI 3 ' Oeorga'ł)H

Niemcy muszą zrezygnować z Gdańska
a l b o  z n i s z c z y ć  k r a j  w o j n y

HOTEL ̂ EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZ1ĘNKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -  
OBSZERNY HALL. — CEHY UMIARKOWANE 
U W A G A ! N ow y n u m e r te le fo nu

1 0 4 - 9 0

Strasburg. 11. 8. (PAT). Senator 
Henry Lemery zamieszcza na ląmach 
„Der Elsaesser" (L‘Alsacien) znamien* 
ny artykuł pt. „Nie ma kompromisu w 
sprawie Gdańska". Autor ocenia po* 
głoski o układzie polsko*niemieckim 
w sprawie Gdańska, jako

manewr propagandy niemieckiej, 
mającej na celu osłabienie stano.wi-

. ska Polski.

Można sądzić — .pisze autor — że 
Hitler wbrew silnym 'ostrzeżeniom ze 
strony Polski, Anglii i Francji, myśli, 
że przejdzie nad wszystkimi trudno* 
ściami i dojdzie do dodatniego wyni­
ku polityki bez wojny.

Byłoby jednak ślepotą nie zdawać 
sobie sprawy, że

znana już taktyka niemiecka n ie

Szykany w ładz niemieckich
w obec polskiego g im n azjum

skiej i  amerykańskiej, cytując głosy 
nieznanych lub zgoła anonimowych 
teutorów, podtrzymujących jakoby te- 
zę niemiecką.

Następnie „dla wiadomości Pol* 
ski‘‘, oświadczył, że groźby wojen- 

' ne bynajmniej Gdańska nie prze* .
straszą (?), q

bo nie jest on osamotniony. Stwier­
dził w  kęńcu, że obecna sytuacja jest 
nie do utrzymania. Za tym przema­

Berlin, l l .  8 . ,(P A T ) W  zw iązku  
z  przekazaniem  .w ładzy nadzorczej 
nad gim nazjum  p o lsk im  w  Kwidzy*  
nie d o  rąk nadprezydenta prow incji 
w schodnio-pruskiej w  K rólew cu, w y  
dane zo sta ły  przez przedstaw icieli 
nowej w ład zy  nadzorczej nad gim na­
zjum  kw idzyńsk im  m . in . p a s t  za -/  
rządzenia: i-?  ••

N ie  w o ln o  urządzać w ycieczek  
zb iorow ych , zarów no uczniom , jak j 
profesorom , n ie w o ln o  zabierać na

ulicę aparatów fotograficznych. A n i  
uczniom , ani profesorom , ani też ro* 
dzicom  nje w o ln o  opuszczać aż do  
odw ołania granic m . K w idzynia, ani 
sam ochodem  ani in n ym  środkiem  
lokom ocji.

o d n i e s i e  s k u t k u  w odnie* 
sieniu do Polski.

Jakkolwiek zmiana na korzyść Nift 
mieć, byłaby rozciągnięciem panowai 
nia niemieckiego na ujście W idy i 
osłabieniem Polski. Porozumienie jest 
rzeczą piękną, ale wtedy gdy to poro­
zumienie krępuje żywotne interesy je*, 
dnej ze stron, przestaje ono nią być.

.Wola Polski jest czynnikiem naj­
ważniejszym dla utrzymania poko* 

ju w Europie.
Nie ma wątpliwości, że w 'dniu, gdy  

Polska ujrzy swe interesy życiowe za* 
grożone, chwyci za broń w  ich obro* 
nie. Polska jest rozsądna, ale zdecydo- 
wana. Rozpoznaje już możności pro* 
wadzenia polityki kombinacji i  ma­
nowców. /

N ie m c y  m u s z ą  z r e z y g n o ­
w a ć  z G d a ń s k a , a lb o  wy* 

- b r a ć  k o n f l i k t

G en. B ra u d iitz  u s iłu je  op an ow ać
fe rm e n ty  w śró d  ro b o tn ik ó w

B erlin, 11. 8. (P A T )  W  Duessel* 
clorfie przem ów ił wczoraj w  połud*

. n ie g łów n od ow od zący  arm ii lądow ej  
gen . Brauchitz d o  rob otn ik ów  nie* 
m ieck ich  w ytw órn i przem ysłu  w o ­

je n n e g o .  Przem ów ienie transm itow a­
ły  radiostacje w  K o lo n ii i  D eutsch- 
landesender. Przem ów ienia g łó w n o ­
dow od zącego  armii niem ieckiej 

w ysłuchali na wdelkicb. apelach
. zb iorow ych  p rzy  g łośnikach  

w szy scy  robotn icy  w szystk ich  
niem ieckich w y tw órn i wojsko*

w ych,
. /rozsianych p o  terenie całej R zeszy .

W id oczn ym  celem  przem ów ienia ge­
nerała Brauchitza b y ło  !

zapew nienie ro b otn ik ów  O głę* 
b o k o  p o k ojow ych  zamiarach 
kanclerza, k tó ry  zm uszony do* 
piero ,,ostatecznością11 wejdzie

w  w ojnę.

I Budapeszt 11. 8. (PAT). Regent 
'Horthy wyjechał wczoraj ze swej re» 
zydencji letniej w Goedoeloe, udając 
się w  podróż objazdową do przyłącgo-,

Apolilyczna podróż CuelkowiEza
R zym  n ie za d o w o lo n y  z  Jugosław ii

B iałogród, 11. 8 . (P A T )  W y ja z d  pre 
miera C vetkow icza  d o  W ło c h , zg o d ­
nie z głosam i tutejszych  k ó ł p o liłycz  
nych, nie posiad a  charakteru p o li- , 
tycznego. ' i

Szef rządu ju gosłow iań sk iego  w , 
m ałym  stosu n k ow o  s top n iu  intere- 
suje się zagadnieniam i p o lityk i mię* 
dzynarodow ej, którą k ieruje m ini­
ster Cincar M arkoyicz, za w o d o w y  
dyplom ata. Z asadniczym  celem  wi«

Wydalenie dziennikarza amer.
na  ro zk a z  M usso lin iego

Paryż. 11. 8. (PAT). Hayas donosi z 
Rzymu, że rzymski korespondent ame- 
zykańskiej agencji United Press, E* 
kins, został wydalony z Włoch na o* 

■ sobisty rozkaz Mussoliniego. Ekinso* 
wi pozostawiono zaledwie kilka go* 
dżin na załatwienie sw ych spraw oso­

bistych. Jutro rano ma on opuścić gra­
nice Włoch. i •

Wydalenie dziennikarza nastąpiło 
po ogłoszeniu przez Ekinsa za pośredi* 
nictwem „United Press" wiadomości o 
chorobie sercowej Mussoliniego. Biu* 
ro agencji w  Rzymie zostało .zamkąisr

zyty pozostaje, zgodnie z tutejszymi 
informacjami. i

zapoznanie się premiera Cvefito* 
w ieża  z w łosk im i urządzeniami 

i--. , społecznym i, -/--•jr.ssriś'■>
a przede w szystk im  z  instytucją „ D o  
p o łavoro“. Tednak n ie jest Wykluczo* 
ne, że W ło ch y  w ykorzystają pobyt 
jugosłow iańsk iego  premiera dlasw o^  
ich  celów, politycznych . . /

W ło sk a  dyplom acja n ie jest za­
d ow olon a  z  postaw y  prasy ju’ 

gosłow iańsk iej. '
która  w  miarę sw ych  m ożliw ości w y  
p ow iada sie  ze sw ym i sym patiam i 
dla m ocarstw  zachodnich. W  pod ob  
nej sytuacji ze  strony w łosk iej m ogą  

.b yć  poczyn ion e  p rób y w yw arcia na* 
‘‘cisku n a  Jugosław ię w  m y śl g ło śn e­
g o  artykułu V irginio G a y d y  w  „Gior 
nale d ‘Italia“. , '

P a m l Ę t a j
o  F .  O . III.
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Włochy mają obecnie swoją wielką 
sensację, i to wcale nie polityczną, któ* 
ra, mimo że sfery oficjalne starają się 
ją utrzymać w tajemnicy, bardzo się 
przyczyni do ożywienia sezonu mar* 
twego w dziedzinie turystyki, dającego 
się tak dotkliwie we znaki ludności i 
zarządom włoskich miast „turystycz* 
nych";

Centr. punktem zainteresowania sta* 
ła się teraz Ankona, znany włoski port 
wojenny. Datuje się to po cichu wła* 
ściwie już od dość dawna. Obecnie je* 
dnak biała gorączka osiąga swój punkt 
kulminacyjny dokoła odkrycia złotego 
skarbu. Codziennie zanurza się w An* 
konie daleko od przystani trzech nur* 
ków, którzy regularnie wydobywają 
z dna morskiego rozsypane tam monę* 
ty złote. Głęboka, dotąd niewyjaśnio* 
na tajemnica otacza ten złoty skarb 
pod postacią złotych monet, który ktoś 
bardzo dawno ukrył luźno na dnie 
Adriatyku opodal Ankony. 'Dotych* 
czas wydobyto już ok. 18.000 sztuk. 
Przestrzeń podmorska, na której znaj* 
dujc się ta kopalnia złota, wynosi ok. 
10 m kw. Monety te nic pochodzą z ka* 
tastrofy, spowodowanej zatonięciem 
okrętu, w pobliżu bowiem nie natra* 
fiono na żadne szczątki jakiegoś stal* 
ku. Prawdopodobnie więc ktoś, które*, 
go identyczności nic będzie już można 
ustalić, obrał sobie z pewnych wzglę* 
dów dno morskie jako skrytkę dla 
swoich skarbów, pewny, że skoro nie* 
bezpieczeństwo przeminie, to zdoła 
swoje złoto znów wydobyć z tego ory* 
finalnego schronu. Tymczasem stało 
się inaczej..,

Dyr. Moretti z Muzeum archeolog!* 
cznego w Ankonie opowiadał naszemu 
informatorowi o tym złotym znalezl* 
sku następujące ciekawe szczegóły:

Około 5.000 sztuk złotych monet są 
pochodzenia belgijskiego z r. 1700. Naj' 
starsze monety wydobyte z dna mor* 
skiego to dukaty podwójne z wizerun* 
kami króla Ferdynanda i królowej Iza* 
beli Katolickiej, władców Hiszpanii 
(1479 do 1504). Są to monety tzw. serii 
kastyłskiej (bardzo cenione przez zbić* 
raczy numizmatyków) z wytoczoną w 
Otoku dewizą: ,.sule umbra alarum 
tuarum". Inne monety złote znalezione 
i wydobyte z dna morskiego pochodzą 
z mennic następców Ferdynanda i Iza* 
beli oraz książąt kościoła, którzy po. 
siadali prawo wybijania monet (ius 
monetae). Pferwsze monety znaleźli ro* 
botnicy f. Cacciari, która na podstawie

zlecenia zarządu m. Ankony przepro* 
wadziła przekopy w strefie portowej 
„Mandraccfiio”. W ydobyto od razu 50 
monet z przepięknego, najczystszego 
złota. Dyr. Moretti natychmiast zawia* 
domił o tym sensacyjnym odkryciu 
generalną intendenturę starożytności i 
samego Mussoliniego. Rozpoczęto tei 
niezwłocznie metodyczne przeszukiwa* 
nie dna morskiego w owych złotodaj* 
nych miejscach. Żądna emocji publicz* 
ność włoska i obcokrajowcy zaczęli 
tłumnie na okrętach zjeżdżać się do 
Ankony, tak, że musiano — powiada 
dyr. Moretti — zabezpieczyć skarbiec 
podmorski za pomocą środków poli* 
cyjnych przed wszelkimi ewentualno* 
ściami. Wieść gminna ustaliła też na 
poczekaniu, że skarb został ukryty 
przez piratów, którymi dowodził nie* 
jaki Descipio.

NAJWIĘKSZA REWIA NA WODACH ANGIELSKICH
Londyn, w sierpniu.

Przy chmurnej pogodzie odbyła się 
9 bm. na wodach Zatoki rewia 155 jed* 
nostek rezerwowej floty angielskiej. 
Była to najpotężniejsza manifestacja 
angielskiej siły zbrojnej, jaka kiedy* 
kolwiek odbyła się na wodach angicl* 
skich. Stojące w kilku rzędach szare 
kolosy rezerwowej floty angielskiej za* 
jęły przestrzeń około 6 km kwadrato* 
wych. W idok tych jednostek, uszere* 
gowanych w 14 rzędach na redzie por* 
tu Weymouth, sprawiał wrażenie im# 
ponujące.

Spokój Anglii w najkrytyczniej* 
szych godzinach historii ma tu swe 
źródło — oświadczył mi jeden z kole* 
gów, dziennikarzy angielskich, wskażu 
jąc na okręty majaczące w sinej mgle, 
jaka od rana zalegała nad wybrzeżem. 
Niech pan pomyśli, że takie same es* 
kadry stoją w czujnym pogotowiu na 
wodach szkockich, u  południowo 
wschodnich wybrzeży angielskich, na 
morzu Śródziemnym, na Dalekim 
Wschodzie, jednym słowem wszędzie, 
gdzie znajdują się żywotne punkty in> 
teresów angielskich.

Ze słów mego rozmówcy nie biło 
upojenie siłą, cechujące np. Niemców, 
ale spokojna pewność, że cokolwiek 
się stanie, angielska commonweltb 
ostoi się burzy.

Grupa nurków, do której należał ró* 
wnież słynny Regolini, znakomitość 
w tej dziedzinie, dużo już złotych mo* 
net wydarła morzu. Sam Regolini wy* 
dobył ponad 6.000 sztuk. Bywały dnie, 
że wynoszono z dna na światło dzień* 
ne 250—500 „egzemplarzy0. Pewnym 
jest, żc dno morskie ukrywa ich jesz* 
cze dziesiątki tysięcy.

Monety po Oczyszczeniu przez spe* 
cjalistów z namułu i śniedzi umieszcza 
się w gablotkach sławnego Muzeum 
morskiego w  Ankonie jako wsypy w 
drewnianych misach. Muzeum zwie* 
azają tłumy, patrząc zaś na złote skar* 
by, wydarte morzu, dyskutują i są* 
zdroszczą.

Złoto ma bowiem swoją atrakcyjną 
wymowę nic tylko w Klondykie i na 
Alasce.

( Korespondencja icłasna „Dziennika
Rozmowę naszą przerywają majesta* 

tyczne dźwięki królewskiego hymnu. 
Test 10 minut po 10*tej. Król, przybra* 
ny w wspaniały mundur admiralski 
wstąpił na pokład jachtu królewskiego 
„Victoria and Albert". N a pokładach 
okrętów wojennych wyprężeni mary* 
narze salutują. N a statku admiralskim 
dumnie powiewa władczy znak Wiel* 
kiej Brytanii. Nad zatoką leci głuchy 
odgłos strzałów królewskiego salutu. 
Do jachtu „Victoria and Albert'1 pod* 
pływają szalupy, wiozące admiralicję 
i wyższych oficerów, którzy występują 
na pokład jachtu, gdzie w obecności 
najwyższego zwierzchnika sił zbrój* 
nych Wielkiej Brytanii odbędzie się 
odprawa. Król zatrzymuje oficerów na 
śniadaniu, wydanym w salonach ro* 
cepcyjnych jachtu.

Tymczasem na statkach wojennych 
czynione są ostatnie przygotowania do 
rewii. Radiostacje podają rozkazy o* 
krętu admiralskiego. Tu i ówdzie wi* 
dać ruch statków szeregujących się w 
nieskazitelnie proste linie. Działa na 
pokładzie przysposobione, obsługa na 
swoich’ miejscach jakby to  chodziło nie 
o pokojową rewię, ale raczej ostatnią 
przed bitwą odprawę. Przez zwały si< 
nej mgły, która gęstnieje z każdą go# 
dziną, przedziera się głuchy grzmot. 
Od wschodu idzie burza, która po

Odkrycie podziemi 
w Widnlowcu

W  miasteczku Wiśniowcu w pow„ 
krzemienieckim na ulicy zaszedł wypa­
dek zapadnięcia się jezdni. Dzięki Wy­
tworzonemu głębokiemu lejowi natra* 
fiono na ciągnące się pod powierzchnią 
ziemi długie korytarze, które są obec* 
nie przedmiotem badań. Dodać należy, 
iż Wiśffliowiec, gniazdo potężnej rodzi* 
ny książęcej Wiśniowieckich, wspania­
ły pałac, niegdyś zamek obronny W i* 
śniowieckich, był niejednokrotnie oblę* 
gany i niszczony przez Kozaków i Ta­
tarów. W ykryte korytarze podziemne 
są niewątpliwie pozostałością tego bu* 
rzliwego w historii Wiśniowca okresu.

Międzynarodowy kongres 
Amerykanistdw

Minister oświecenia Gonzało Vas- 
quez Vela dokonał otwarcia 27 Mię* 
dzynarodowego kongresui Amerykani 
stów, w którym bierze udział około 
500 uczonych z Ameryki i Europy.

Polskiego")
skończonej rewii wyładuje się nad o* 
kolicą W eymouth ulewnymi strugami’ 
deszczu. O godz. 14#tcj król opuszcza 
jacht, udając się na pokład okrętu ad* 
miralskiego, skąd dokona przeglądu 
floty. Rewia się rozpoczyna. Jest godz. 
14 min. 30. N ad wodami Weymouth 
grzmi hymn królewski. Życie na okrę» 
tach zamarło. Wszystko znieruchomia* 
ło na chwilę, by w sprężonej na bacz* 
ność postawie dać zewnętrzny wyraz 
woli, ożywiającej wszystkie komórki 
narodu angielskiego i jego siły zbrój* 
nej, odparcia każdego zakusu wroga 
na wolność Wielkiej Brytanii, woi* 
ność, co rozumie w  Anglii każdy, uw«* 
runkowaną swobodą rozwoju między* 
narodowego życia. ■

Po dwóch godzinach uroczystość jest 
zakończona. Król wraca na pokład swe 
go jachtu. '

W  godzinach wieczornych najwyż* 
szy zwierzchnik floty wrócił do swej 
rezydencji letniej, zamku Balmoral.

J .G .

W  J U Ż  N A D E S Z Ł Y  * « ■
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Słoje do konserw, szparagów 
w najtańszym składzie perctlany, acMa, 

naczynia kuchennego
W. KAZIMIERZ LEWICKI*
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-158

Przez m oje s łuchaw k i

W i e ś  a  r a d i o
Audycje dla wsi należą do rzędu 

tych, w czasie których przeważna część 
słuchaczy zamyka głośniki, lub odkła* 
da słuchawki. Oczywiście — słuchaczy 
miejskich. Nie należy dziwić się temu, 
ile zarazem fakt ten nie przemawia by 
najmniej przeciw takim audycjom, jak 
w swym ciasnym egoizmie sądzi nieje* 
den z wrogów pogadanek rolniczych.

Audycje, przeznaczone dla wnśnia* 
ków, mają tak specjalny charakter, że 
tylko wyjątkowo zainteresować mogą 
słuchacza z innego środowiska. — 
Może też z pomiędzy wszystkich 
zawodów rolnicy stanowią w radiu 
kastę pod tym względem najbardziej 
uprzywilejowaną, pomimo, iż procen* 
towo pozornie najmniej liczną.

Zajrzyjmy do statystyki: Polskie 
Radio posiada z górą milion abonen­
tów radiowych, z których 700 tysięcy 
jest mieszkańcami miast i miasteczek, 
a tylko 300 tysięcy mieszka po wsiach 
oraz miejscowościach poniżej 5.000 lud 
ności. W  miastach wypada jeden od* 
biornik radiowy na trzy mieszkania, 
na wsi zaś jeden na dwadzieścia do* 
mów. Czy zatem wieś ma prawo do 
nieustannych niemal względów. milsro*

fonu, jak to stwierdzić można w pro* 
gramach radiowych?

Niewątpliwie. Należy pamiętać że 
wieś składa się wyłącznie z rolników, 
słuchacze miejscy zaś naleją do roz­
maitych zawodów, których grupy mo­
gą być jeszcze mniej liczne. Przy tym 
aparat odbiornika ma nieporównanie 
większe znaczenie na wsi niż w mie# 
ście, będąc nie, jak  dla mieszczan, je* 
dnym z wielu środków rozrywki i 
nauki, ale nieomal jedynym czynni* 
kiem kultury. Poziom umysłowy i za­
interesowania naszego chłopa wyma* 
gąją audycyj zastosowanych specjał* 
nie do jego potrzeb i upodobań. Ina# 
czej radio nie będzie miało dlań pra* 
wie żadnej wartości — poza tymi dzia­
łami, które pociągać muszą wszystkich 
bez względu na wykształcenie i przy­
należność klasową.

Mowa tu przede wszystkim o dzień# 
niku radiowym. O ile jednak jest on 
w mieście jedynie uzupełnieniem wia* 
domości wyczytanych w prasie codzien 
nej, pożądanym tylko z powodu tiwie* 
żości nowin — o tyle na wsi stanowi 
często jedyne źródło informacyj o spra 
.wach politycznych. a w .okresie naprę­

żonej sytuacji międzynarodowej i de# 
nerwującego wyczekiwania — jedyny 
czynnik uspokojenia i  utrzymania ró* 
wnowagi. N o i propagandy państwo*' 
wej...

Pożądane jest zatem, aby wieś słucha 
la radia, by miała jak najwięcej gło* 
śników. Jeśli zaś chcemy ją pozyskać 
dla radia, musimy dać jej to, co lubi 
i czego potrzebuje.

Przyznać można bez pochlebstwa, że 
Polskie Radio daje wsi znaczną ilość 
takich pożądanych audycyj. Pogadan­
ki rolnicze, tak  nudne dla słuchaczy in 
nych zawodów, zawierają wiele poży­
tecznych rad i pouczeń. Zwłaszcza roz 
głośnia lwowska rozporządza znaczną 
liczbą fachowo wykształconych prele* 
gentów z p. Władysławem Góralew# 
skim na czele, którzy umieją mówić 
do mikrofonu i podać informacje w 
sposób przystępny i należycie oprą* 
cowany. Może przydałaby się jednak 
pewna okrasa tych odczytów, ażeby 
stanowiły zarazem rozrywkę i atrak* 
cję, n. p. możeby ubrać je w formę dia­
logu, opowiadania, przykładu z ży­
cia i  t. p. Prelegenci rolniczy czasami 
zapominają, że mikrofon — to  nie ka* 
tedra i że wieśniak najmniej przy* 
zwyczaj ony jest do słuchania wykła* 
dów.

Niedawno wprowadzono bardzo po 
żyteczny i miły dział dla dzieci wiei*

skich, który prowadzi umiejętnie p. 
Zofia Łosiowa. Należy ona do pre­
legentek, które potrafią dostroić swą 
pogadankę do umysłowości słuchaczy. 
Nie można tego powiedzieć o  wszyst­
kich autorkach audycyj n. p. dla ko* 
biet wiejskich, których poziom bywa 
czasem za wysoki, a język za trudny, 

jSlyszcliśmy niedawno piękny felie. 
ton o polskim morzu, którego jccJńak 
górnolotny styl nie był mową oa'po< 
wiednią dla mózgów wieśniaczek — 
albo pogadankę o odżywianiu w lacie 
zalecającą sałatki, kompoty, k:emy, 
wogóle potraw y zbyt drogie i  zbyt 
subtelne dla wiejskiej kuchni.

Poza pogadankami ma radio W za* 
nadrzu także słuchowiska wiejskie i 
audycje literackie. Pochwalić tu  należy 
rozgłośnię lwowską za dwa sympa­
tyczne działy: „Lwowską wartę*1, któ­
rej audycje przeważnie przeznaczone 
bywają dla wsi — i „Czytankę wiej* 
ską“, zawierającą lekturę scen batali, 
stycznych i rodzajowych z dzieł maj* 
wybitniejszych polskich powieściopi* 
sarzy. Zwłaszcza cykl' pierwszy, t. j, 
opisy bitew, dostarczył w ostatnich 
tygodniach słuchaczom prawdziwie 
podniosłych wrażeń i mógł być zachę­
tą do poznawania danych utworów w 
całości, o ile ich jeszcze nie znają.

ASTR-
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Azjatycki trójkąt bezpieczeństwa
Głównym tematem odbytych nieda­

wno w Singapore wspólnych naiad 
przedstawicieli angielskich i trjncu* 
Skich sił zbrojnych, morskich, lądó- 
Vych i powietrznych, były kwestię 
związane z obroną tzw. „azjatyckiego 
trójkąta bezpieczeństwa1*: Singapore — 
Indochiny — Hong-Kong. Przez szereg 
dni delegacja angielska, kierowana 
przez admirała Percy Noble, dowódcę 
sił morskich na wodach chińskich oraz 
generała Dobbic, dowódcę angielskich 
wojsk lądowych na Malajach i komen 
danta bazy w  Singapore, wraz z licz* 
ną. delegacją, francuską, której prze* 
wodhiczyli generał Martin, dowódca 
wojsk francuskich w Indochinach i  wi­
ceadmirał Decoux, zastanawiały, się 
nad sposobami zabezpieczenia owego 
trójkąta strategicznego, od którego 
zachowania zależy los posiadłości 
francusko » angielskich w tej stronie 
świata.

Nie będziemy tu  omawiać wyników 
tych narad, gdyż nie zostały one i nie 
zostaną zapewne podane do wiadomo* 
ści publicznej. Chcielibyśmy natomiast 
pomówić w niniejszym artykule o o* 
becnym stanie i możliwościach obron­
nych trzech części składowych owego 
„azjatyckiego trójkąta bezpjssień- 
stwa“: Singapore, Indochin i Hong* 
Kongu.

Nic ulega najmniejszej wątpliwości, 
że w  owym, systemie obronnym głó* 
wna rola przypadnie Singapore, które 
ze wszech miar przygotowane jest, a* 
by na wypadek wojny spełnić zadanie 
głównej bazy morskiej (obronnej i a* 
prowizacyjnej) dla sił zbrojnych obu 
sprzymierzonych mocarstw zachod­
nich. Tylko Singapore pomieścić zdo­
ła okręty aż do 50 tysięcy ton wypór* 
ności włącznie, tylko ono potrafi zina* 
gazynować w  bezpiecznych miejscach 
dostateczne ilości paliwa (benzyny), 
tylko ono posiada odpowiednie bazy 
lotnicze i  urządzenia. Teraz dopiero 
wid'zi się, jak  mądrzy i przewidujący 
byli ci Anglicy, którzy od lat kilku* 
11 as tu  nie ustawali w  wysiłkach, aby 
doprowadzić do końca budowę twier* 
dzy morskiej w Singapore. Teraz do­
piero przyznajc się, że miliony fun­
tów, wydatkowane na singaporskie ro* 
boty, nie poszły jednak na mamę.

Zwiedzałem warownię morską w 
Singapore w r. ub., w krótki czas po 
inauguracji bazy i ukończeniu najważ* 
niejszych robót fortyfikacyjnych, przy 
czym komendant, generał Dobbie, ze* 
chciał łaskawie przyjąć mnie i udzie* 
lić mi najważniejszych Wyjaśnień. — 
W ykład swój znakomity generał an­
gielski poprzedził krótką deklaracją 
polityczną, którą warto przytoczyć, 
gdyż zawiera ona niejako credo poli­
tyki Anglii na Dalekim Wschodzie.

„Baza singaporska — oświadczył 
gen. Dobbic — ma zadanie czysto o* 
bronne. Wielka Brytania nie myśli

Dawny obronny Kraków
Nie tak to dawne czasy, gdy cale 

śródmieście Krakowa otaczały myry 
średniowieczne i baszty obronne, za* 
chowane dzisiaj tylko w  części. Idea 
unowocześnienia miasta, rozbudowy i 
rozszerzenia centrum, sprawiła, że 
wiek XIX zburzył to, co dzisiaj thcia* 
loby się odzyskać z powrotem. N a 
miejscu dawnych krakowskich murów 
założono plantacje zwane popularnie 
Plantami. Kasztany, trawniki i kwiaty 
wyrastające na nasypie ziemi pokryły, 
zdawałoby się, bez reszty średnio* 
wieczne piękno obronnych murów, któ 
re tak pragnął zachować w  całości M a­
tejko. Genialnemu artyście udało się 
jednak przed przeszło pół wiekiem o- 
całić tylko kilka średniowiecznych za* 
bytków Krakowa, a między innymi 
przepiękny gotycki kościół św . Krzyża 
o palmowym sklepieniu wspartym trn 
jednym, fiLusą..

nawet o  Singapore, jako o groźbie prze 
ciw komubądź. Baza singaporska w 
żadnym razie nie będzie punktem wyj* 
ściowym ataku w jakimkolwiek bądź 
kierunku. Z  Singapore nie podobna 
przecież strzelać do Japonii; nie do* 
niesie. To też ci wszyscy, którzy mają 
czyste sumienie i nie żywią żadnych za 
czepnych zamiarów, nie powinni nie* 
pokoić się nawet w najmniejszym sto­
pniu. Singapore nie jest i nie będzie 
dla nich nigdy żadną groźbą. Ci zaś, 
którzy niepokoją się zanadto, już przez 
to samo muszą wzbudzić w nas podej­
rzenia co do czystości swych zamia* 
rów'1.

A  więc, jak widzimy z wynurzeń je* 
go dowódcy, znaczenie Singapore jest 
czysto defensywne. Ale do tak poję* 
tej roli, trzeba to przyznać, twierdza i 
baza przygotowane są w sposób nie* 
bywały. W yspa Singapore, a właściwie 
raczej jej cypel Czangi, oraz wysepki 
Pulau Ubin, Pulau Branj i Pulau Bla- 
kang Mati, zamykające przejazd przez 
cieśninę, są zaopatrzone w najnawocze 
śniejsze forty nad i podziemne., w 
schrony, baterie ciężkich, 18-calowych 
dział nadbrzeżnych i cały system pod* 
ziemnych korytarzy. Dodajmy ponad* 
to  lotniska, hangary nad i podziemne, 
takież składy paliwa i wreszcie, co naj 
ważniejsze, olbrzymi dok pływający 
im. króla Jerzego VI, mogący pomie* 
ścić największe nawet parowce trans* 
oceaniczne, choćby takie jak „Qaeen 
Mary" i zaopatrzony w cale miastecz­
ko warsztatów, składów i budynków 
pomocniczych, a będziemy mieli jakie 
tąkie pojęcie, czym jest dziś Singapo­
re.

Budowa bazy i twierdzy singapor* 
skiej trwała kilkanaście lat i koscrówa 
la W . Brytanię fantastyczne sumy, ale 
obecny stań umocnień, w połączeniu z 
warunkami naturalnymi miejsca, czy* 
nią Singapore niemal nic do zdobycia 
ód strony morza, jak to zresztą wy* 
kazały zeszłoroczne manewry kombi* 
nówane morsko - lądowo - lotnicze. W  
razie wojny Singapore pomieści z la* 
twością połączone eskadry anglo.-fran* 
cuskie, a jeśli trzeba będzie — i ame* 
rykańską, oraz bez trudu stanowić bę­
dzie bazę dla połączonego lotnictwa 
państw eńtenty.

A  teraz obrona Indochin. Wstępne 
kroki celem jej zapewnienia poczynio­
ne zostały już w latach 1937 i 1958, ale 
dopiero zajęcie przez Japończyków wy 
spy Hainan, położonej w bezpośfed* 
niej bliskości Zatoki Tonkińskiej, po* 
budziło Francuzów do akcji intensyw* 
nej i energicznej. I zdaje się, że na 
tym odcinku rezultatem ostatnich ob* 
rad' singaporskich będą posunięcia, 
zmierzające dó stworzenia w Indochi­
nach przede wszystkim lądowej siły 
zbrojnej przy równoczesnym połaże­
niu nacisku w Singapore rączej na mor 
ską stronę zagadnienia. Krótko mó*

Dziś, gdy w urbanistyce kult pręc* 
szlości nie jest poczytywany za zbro­

d n ię , gdy uznano, że piętno staroiyt* 
ności nie umniejsza w niczym uroku 
miasta, podjęto na szerszą skalę prace 
badawczo-odkrywcze i nad murami o* 
bronnymi Krakowa. Po odsłonięciu i 
odrestaurowaniu części murów dawne* 
go obronnego dworzyszcza zuanego 
krakowskiego patrycjusza wójta Al* 
berta, na miejscu, gdzie dziś jest kia* 
sztpr ss. Dominikanek, prowadzone są 
wykopy do trzech metrów, a miejsca* 
mi nawet i  głębiej wzdłuż Plant bie­
gnących ku ul. Siennej. W  ten sposób 
odsłonięto już dolne części dawnych 
murów obronnych. Usunięcie rumo­
wisk oraz częściowa rekonstrukcja da* 
wnych murów, które należałoby pod* 
nieść do pierwotnej wysokości, dałoby

stylową oprawy

wiąc, zdaje się, że Indochiny staną się 
bazą i rezerwuarem daleko*wschód* 
niej armii lądowej sprzymierzonych 
na wypadek wojny, podczas gdy Sin* 
gapore‘owi przeznaczona będzie ra­
czej rola wspólnej bazy obu flo t

Gdy zwiedzałem Indochiny w r. ub.. 
prace fortyfikacyjne na wschodnim 
wybrzeżu, między Cap St. Jacgues a 
zatoką Cam-Ranh, były już daleko po* 
sunięte, a również i reorganizacja oraz 
wzmacnianie efektywów wojsk indo* 
chińskich były w pełnym toku. Wyja* 
śńiał mi te rzeczy dowódca indochiń* 
skich sił zbrojnych, generał Martin, ten 
sam, który obecnie przewodniczył de­
legacji francuskiej na konferencje sin- 
gaporską, rozmawiał ze mną na ten te* 
mat i admirał Le Bigot, poprzednik wi 
ceadmirała Decoux na stanowisku ko* 
mendanta francuskiej eskadry wscho* 
dńio*azjatyckiej.

Już wówczas manewry kombinowa­
ne, odbyte na wyżej wspomnianym od 
cinku wybrzeża wschodniego, wykaza 
ły wysoki stopień gotowości obron­
nej Indochin i doskonały stan nowych 
umocnień. Już wówczas, w rozmowach 
z dziennikarzami, generał Mąrtiu kładł 
nacisk na konieczność zapewnienia In* 
dochinom całkowitej samowystarczal* 
ności obronnej na wypadek wojny.

O d tego czasu uczyniono wiele w tej 
dziedzinie. Niezadługo Indochiny dy* 
sponować będą własną armią lądową 
w liczbie 100 tysięcy wyszkolonych, 
świetnie zaopatrzonych i dowodzonych 
przez oficerów francuskich żołnierzy 
tubylczych. Buduje się obecnie wielką 
fabrykę samolotów i motorów lotni­
czych, której produkcja wynieść ma na 
początek 150 aparatów i 400 motorów 
rocznie. Tworzy się własne fabryki a- 
municji i broni. Ostatni raport minia 
stra Mandela, przedłożony tranzuskiej

F^rzecyfcfcf p r a s y
C x y  t y t k o  r h i e t i  | 

o k o l l c x n o i c i  ?
„Merkuriusz Polski", rozważając zna­

czenie 25etej rocznicy wymarszu Legio- 
nów, pisze:

Gdy uroczystości 6 sierpnia czynią, 
że oczy całego kraju zwracają się ku 
wspomnieniom żołnierskim, ku wspom­
nieniom walki o niepodległość, zwróć­
my uwagę na pewien, nader charakte­
rystyczny szczegół.

Pierwsi, po powstaniu, żołnierze poi* 
scy wyruszyli w pole rankiem 6 sierp­
ni* 1914. Równo w pięćdziesiąt lat za- 
grzmiały pierwsze polskie strzały po 
tamtych, cichnących w lasach 64*go. Lecz 
zbieżność .dat nie dotyczy tylko roku.

Ciała członków ostatniego Rządu 
Narodowego zawisły na szubienicach 5 
sierpnia 1864 roku. Nazajutrz rankiem 
wyruszyli Strzelcy z Krakowa.

Człowiek, uznający tylko miarkę i 
wagę, powie: „zbieg okoliczności". 
Człowiek wierzący ujrzy w iem wyraź­
ne wskazanie Opatrzności, która dzie* 
ciora polskim, uczącym się historii po­
wie: nie wierzcie, iż był kiedykolwek 
w Polsce okres niewoli. Była tylko stu* 
letnia walka o niepodległość. Od Insu­
rekcji poprzez Legiony Dąbrowskiego. 
poprzez wojny Napoleońskie poprzez 
rok 30-ty. 4ó--(y. 48-my, 64=ty. 70-ty 
bomby i rewolwery Wydziału Bojowe­
go ; NZR. aż do 6 sierpnia. Bez przer* 
wy. Niemal nazajutrz po śmierci Tran* 
gutła ruszyli w pole Strzelcy Piłsud* 
skiego.

^ ie s p o k o f n a  k a n i ­
k u ł a

Pod tym tytułem ,,(-i?zeta Polska'* 
drukuje korespondencî  z Londynu, 
iv której czytamy:

Jakkolwiek prestiż i  interesy W. 
Brytanii wymagają utrzymania posiada­
nych wpływów na terenie Chin, to jed­
nak zagadnienie gdańskie uznane jest 
z* ważniejsze od sprawy Tientsinu, nie 
mówiąc już o konieczności koncentra­
cji głównych sił morskich w pobliżu 
Anglii i na morzu Śródziemnym. Są 
wprawdzie inne środki presji na Japo­
nię. natury gospodarczej, które współ* 
nie z Ameryk* napewno będą wyzyska* 
aa prse-j. Ąngjis. Jeśli k o w a n ia  .•*> 3 >

radzie ministrów, stwierdza, że już 
dotychczas Indochiny wydały na zbro 
jenia ponad pół miliarda franków, a 
potrzebny jest jeszcze dalszy wysiłek 
w wysokości co najmniej 150 milionów 
franków rocznie.

Najgorzej stosunkowo przedstawia 
się sprawa Hong*Kongu. Ten najda­
lej na wschód wysunięty bastion an­
gielsko * francuskiego systemu obron* 
nego w Azji jest już dzisiaj tylko, jak 
słusznie stwierdza wybitny znawca 
przedmiotu, M. A. Rensoner, „wy* 
sepką, w którą zewsząd bije japońskie 
morze". Wprawdzie i Hong-Kong 
także umocniony został w ostatnich 
latach pierwszorzędnie, wprawdzie za* 
toka jego pozostaje pod obstrzałem po 
tężnych bateryj, którymi usiany jest 
szczyt Victoria oraz pobliskie punkty 
obronne, wprawdzie nie ulega wątpli­
wości, że nawet pozostawiona sama so* 
bie, twierdza Hong*Kongska mogłaby 
się stosunkowo długo bronić, ale jej 
rola w całokształcie starcia musiałaby 
siłą rzeczy wypaść bez porównania 
skromniej, niż rola Singapore lub na* 
wet Indochin.

Nie wolno bowiem zapominać, że 
Hong-Kong byłby dziś, w  razie woj* 
ny zogrożony nie tylko od strony mo­
rza, lecz również i od strony lądu sta* 
lego, okupowanego obecnie przez Ja* 
pończyków. I dlatego wyspa ta mo< 
głąby spełnić co najwyżej wyznaczone 
jej zadanie umocnionego bastionu, któ 
ry powstrzymać winien jak najdłużej 
pochód nieprzyjaciela, zaabsorbować 
go w  jak największym stopniu i za­
grażać jego flankom.

Tak oto przedstawia się mniej wię> 
cej problem obronnego „azjatyckiego 
trójkąta strategicznego"1 Anglii i Fran­
cji na Dalekim Wschodzie.

(„Morze i Kolonie'*)

kio nic doprowadzą do pororumleni* 
ale nic będą one działać tak szybko i 
efektownie, jak pragnęłaby tego opozyi 
eja. Zresztą zależy to w dużym stopniu 
od rezultatu rozmów wojskowych, jakie 
rozpoczną się w łych dniach w Mo­
skwie.

Pakt z Rosją oddawna już w oczach 
lewicy tutejszej uważany jest za czaro­
dziejski środek, mający utrzymać pojiój 
światowy. Nie wnikając głębiej w „słu* 
szność" tej opinii oraz w trudności, ja­
kie on nasuwa, lewica atakowała bez* 
ustannic rząd za to. że do paktu tego 
nie przywiązuje dostatecznej wagi. En­
tuzjaści angielscy paktu.z Sowietami za* 
pominają. że Sowiety nie należą do ła­
twych partnerów i że przy każdej oka­
zji chcialyby one upiec przede wszyst* 
kim własną pieczeń. Ale wydaje się żi 
obecnie dzięki temu, iż rząd angielski 
sprawę tę traktował bardzo ostrożnie, 
znalazła się ona na lepszej drodze, -- 
Chamberlain miał bardzo przekonywu­
jące argumenty na obronę swej kunkta* 
torskiei taktyki. Poza tym fakt, iż An­
glia i Francja przychyliły się do inicja­
tywy Rosji i wysiały swe misje woj* 
skowe do Moskwy, usunął obawy i po­
dejrzenia krytyków. Czy pakt formalny 
dojdzie do skutku, czy nie — rozmowy 
sztabów generalnych mogą się przyczy* 
nić do osłabienia agresji niemieckiej.

-Należy podkreślić z zadowoleniem, 
że podczas debaty zagranicznej w Izbie 
Gmin ujawniła się zupełna jednomyśl­
ność wszystkich stronnictw jeśli cho­
dzi o obronę praw Polski do Gdańska. 

'Mowa Marszalka SmigłegOsRydzą i 
przebieg zjazdu legionistów w  Krako­
wie wywarły tu jak najlepsze wrażenie,

Według horoskopów tutejszych, ka 
nikula parlamentarną nie zapowiada si< 
spokojnie. Wymieniane są różne dały 
wysokich napięć. Ale publiczność an­
gielska przyzwyczaiła się już do tych 
napięć. Stały się one zjawiskiem łak 
chronicznym, że nie wytrącają już ni­
kogo z równowagi. Jeden z dzienników 
londyńskich przeprowadził ankietę 
wśród swych korespondentów w stoli- 
cach europejskich na teanat: „Czy bę­
dzie wojna?". Większość odpowiedzi 
brzraiała przecząco. Charakteryzuje W 
pogląd jaki przeważa w opinii tutej* 
szej, żc wprawdzie repertuar niespo­
dzianek ze strony Niemiec nic został 

, jeszcze wyczarpany. ale jednak. Nieme?
Bje.secljcą zaryzykować,samobójstwa.
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Klary

Jutro: Hipolita

W  2 5 -Ie c ie  zb ro jn e g o  czynuLegionów

rzymjkat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12-13. W innych godzinach BEZWZGLĘ­
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

TEATR WIELKI:
Sobota, 20 wiecz. „Szkarłatne róże". 
Niedziela, 16 popoł. ..Szkarłatne róże",

20 wiecz. „Szkarłatne róże".
Poniedziałek, 18 wiecz. „Szkarłatne róże",

TEATR ROZMAITOŚCI:
Teatr nieczynny.

mi M in U n iE  w  im s iu m
Każdą sprawę w stolicy można za­

łatwić natychmiast, przez B iu r o  
H a n d lo w e  „ K O M O R A ”  — Jan Śledzióski w WARSZAWIE, Aleje 
Jerozolimskie 37, m. 17. Tel. 8-70-55.

Zlecenia załatwiamy szybko, solidnie 
i dyskretnie, — za opłatą od 5 złotych.

" i udzielenie informacji, prosimy 
:zyć znaczek. 4564

KINOTEATRY:
ADRIA: Robert i Bertrand oraz Manewry, 

miłosne.APOLLO nieczynne wskutek remontu. 
ATLANTIC: Gdy Madelon- 
BAJKA: Pasteur i Przygoda pod Paryżem. 
BAŁTYK: Szaleństwo młodości oraz Pa­

nowie w cylindrach.
CASłNO: Zeznanie szpiega.
CHIMERA: 12 krzeseł.
EMPIRE: Niesforna dziewczyna 1. Pan z

wyższych sfer.
EUROPA; Potęga złota.
GLORIA: Cienie przeszłości i Szampański

walc.GRAŻYNA: Agentka H. 21 i Lekko duch. 
KOPERNIK: Piekło Sahary.
MARYSIEŃKA: Mateczka oraz List do

matki. T
METRO; Marco Polo. Ł
MIRAŻ: Mądrala i Książę i żebrak, '  ’
MUZA: Andy Hardy zakochany, . J
PAŁACE: Bałkany. i
PAX: Nieczynne do 1-go IX. ,5iRAJ: Rycerze pustyni i Córka Samuraja. d' 
RIALTO: Złoto na ulicy.ROXY: Milioner na tydzień oraz Saratoga. 
STYLOWY: Macierzyństwo i rewia Ref.

Rena.
ŚWIT: W tajgach Sybiru i Kryzys skoń­

czony.
ŚWIATOWID: Czarny korsarz oraz Dzi­

siejsze czasy.
TON: Więzienie bez krat oraz Tajemnica 

żółtego miasta. '
UCIECHA: Pościg oraz rewia.

FA C H O W O  I S O L ID N IE  
O B S Ł U G U J E

„FUTRO“ -BACZES
LW Ó W , LE G IO N Ó W  1 9  (w  b r a m ie )

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5r,
Karkonosze — Sudeckie Alpy.

TEATR
-  ZŁOTÓWKOWE PRZEDSTAWIĘ. 

NIA KOMEDH „SZKARŁATNE RÓŻE". 
Dziś w sobotę o godz. 2O.tej i codziennie 
komedia w 3«ch aktach Benedettfego pt. „Szkarłatne róże”. W roli głównej p. K. 
Ankwics-Szyjkowska. Dalszą obsadę two­
rzą: pp. j .  Wiedeńska, R. Hierowski i S. 
Michułowicz. Reżyseria St. Cegielskiego. 
Dekoracje T. Boguszewskiej. — Wszystkie 
miejsca .po. 1 zł. Krzesła na III, balkonie 
po 50 gŁ

» » »
-  KU UCZCZENIU 25-LECIA „CZY. 

NU SIERPNIOWEGO" Zarząd Związku 
Obrońców Lwowa z 1918 r. urządza w nie­
dzielę 13 bm. o 12»tej Uroczysty poranek 
w sali kina „Światowid" (Dom pracowni­
ków gminnych) przy ul. Limanowskiego. 
W programie: Słowo wstępne,, Chór I. Zw. 
Legionistów, deklamacje, oraz wyświetlenie 
prześlicznego polskiego filmu „Płomienne 
serca". Ceny miejsc od 25 do 99 gr. do na­
bycia w sekretariacie Zw. Obrońców Lwo. 
wa codziennie od 10—13 1 od 18—20-tej. Cały. d o c h ó d . r e n n o a  strąg m

N a muraćh miasta rozlepiono o- 
'dezwy następującej treści:

Obywatelel
Dnia 6 sierpnia upłynęło ćwierć 

wieku od chwili wymarszu Pierwszej 
Kadrowej ną bój o  'Niepodległość. 
Długi ten marsz ku potędze Polski 
nie został jeszcze ostatecznie żakom 
czony. Dziś stoi przed nami nowy 
jego etap. Maszerować musimy da­
lej, bez wytchnienia do chwili, gdy 
zdobędziemy Polskę taką jaką wi­
dzieć ćhciał Komendant Tózef Pił­
sudski. Ku Niemu biegną teraz na­
sze myśli. Z  Tego ducha i  pracy czer­
piemy ufność i  spokój. Temu prze, 
cie zawdzięczamy nie tylko odbudo.

P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  t
P rz e ło żo n e  n a  d n i 12 i  13  b m . uro-  

c z y s to śc i u czczen ia  w y m a r sz u  P ie rw ­
szej K ad row ej z  O le a n d r ó w  k ra k o w -  
sk ich  o d b ęd ą  s ię  w e  L w o w ie  w  nastę-  
p u jącej k o le jn o śc i:

12. V I I I .  G o d z . 1 830 : K on certy  or» 
kiestr  w  r ó żn y ch  d z ie ln ica c h  m iasta . —  
G o d z . 20 : U r o c z y s ty  a p e l n a  b o isk u  
„S o k o ła "  i  p r z em ó w ien ie  dra  A lfred a  
B ily k a .

13. V II I . G o d z .  9: U r o c z y s ta  M sza  
św . c e leb row an a  o so b iśc ie  p rzez  M e­
tro p o litę  K s . A r c y b isk u p a  T w a r d o w ­
sk ie g o  w  k o ś c ie le  M a tk i B osk ie j  
O strobram sk ie j n a  Ł y c z a k o w ie , k aza ­
n ie  w y g ło s i  K s . D z ie k a n  p łk  M ate jk ie -  
w ic z . P o  n a b o że ń s tw ie  d e f ila d a  n a  ul. 
Ł y c za k o w sk ie j  n a p rz e c iw  w y lo tu  ul. 
S w . P io tra  i  P a w ła . —  G o d z . 12: U r o ­
c zy ste  ak ad em ie : 1 )  w  T ea trze  W ie l-  
k im  z o rg a n izo w a n a  p r z ez  Z w ią z ek  
L e g io n is tó w  i  P e o w ia k ó w  z n astępu ją­

Nowa taryfa dorożek 
au to m o b ilo w ych

Urząd W ojewódzki Lwowski u- 
stalił następującą taryfę na zarobko­
wy przewóz osób pojazdami mecha­
nicznymi w  obrębie gminy m . Lwo­
wa. Taryfa dla autodorożek powyżej 
4 osób taksa dzienna za pierwsze 
1000 mtr 1 zł., dalsze 60 gr. — Tak­
sa noona za pierwsze 1000. mtr 1.20 
zł., za dalsze 80 gr. — Taryfa, dla au­
todorożek o  pojemności 'do 4 osób, 
taksa dzienna za pierwsze 1000 mtr 
80 gr„ za dalsze 50 gr. Taksa nocna

wdowy i sieroty po Obrońcach Lwowa. — 
Związki i Stowarzyszenia proszone są o 
wcześniejsze zgłoszenie zapotrzebowania 
na bilety przy równoczesnym złożeniu go­
tówki. “ ' .......
RADIO

-  ZMIANY PROGRAMOWE: Sobota, 
12. bm.: 8.15 „Z mikrofonem przez Pol­
skę". — 17.50 „Lwów i Czyn 6 sierpnia" — 
kpt. J. Antoszewicz. -prezes Oddz. Lw. Zw. 
Legionistów.— 19.25 „Pierwsze walki legio­
nowe" — ppłk. W. Lipiński.
RÓŻNE

-  BIURA URZĘDU OPŁAT STEMP­
LOWYCH we Lwowie zostały przeniesione 
10 bm, z budynku przy pl. Bandurskiego 1. 
1 do lokalu w. buidynku przy ul. RutowSkie- 
go 13 I. p. (obok kościoła OO. Jezuitów).

-  ZARZĄD ZW. OBROŃCÓW LWO­
WA Z LISTOPADA 1918 wzywa wszyst­
kich Obrońców Lwowa do wzięcia udiziału 
W uroczystościach ku uczczeniu 25-Ieda 
.Czynu Sierpniowego 1914”. W sobotę 12 
bm. o 19.30 zbiórka na boisku Sokoła-Ma- 
cierzy celem wzięcia udziału w uroczystym 
apelu poległych „Kadrowiaków'1 i Obroń­
ców Lwowa. W niedzielę o 8-mej zbiórka 
przed lokalem Zw. Obrońców Lwowa, Te- 
atyńska 11 celem udania się z pocztem 
sztandarowym na Mszę św. połową pnzed 
fee&włtaa Matki Bmdąęi pstrohrmądrisi i

wanie Państwa, ale i  Armię stojącą 
na straży niepodległości i  honoru 
Polski.

Uczuciom naszym damy wyraz bio  
rąc całym sercem udział w  uroczy­
stościach, które w  tym roku obcho­
dzić będzie nasze miasto w  dniach 12 
i 13 sierpnia. Szczegóły tych uro­
czystości poda Komitet Obchodu w  
osobnym ogłoszeniu.

Zarząd miasta, w  celu uśw ietnić  
nia tej doniosłej dla Narodu roczni­
cy, wzywa wszystkich obywateli do 
udekorowania domów’ chorągwiami 
o barwach państwowych i  miejskich.

Prezydent miasta-

c y m  program em : a )  F ragm en t u tw o ru  
„ W e sela "  W y sp ia ń sk ie g o , b )  P rz em ó .  
w ie n ie  m jra d y p l.  L u d w ik a  D o m o n ia , 
c )  C h ó r  K P .W .  p o d  b a tu tą  d y r . S tad -  
lera  w y k o n a  „ G a u d ę  M a te r  P o lo n ia "  
k s . G ó r c z y c k ie g o  i  p io s e n k i ż o łn ie r ­
s k ie  O r ło w sk ie g o , d )  O r k ie stra  rep re ­
z en ta c y jn a  K .P .W . L w ó w  p o d  b a tu tą  
T a d . S e n e c k ie g o  w y k o n a  uw ertu rę  
„P atria"  k p t. R u n d a , e )  a r ty sta  T eatru  
W ie lk ie g o  J. K ie ck i w y k o n a  d e k lam a­
cję  „P ogrzeb "  W ie r z y ń sk ie g o . —  
2 )  W  k in ie  „ Ś w ia to w id "  zo rg a n izo w a ­
n a  p r z ez  Z w ią z e k  O b r o ń c ó w  L w o w a .

K o m ite t  O b c h o d u  U r o c z y s to ś c i  25- 
le c ia  Z b ro jn e g o  C z y n u  L e g io n ó w  P o l­
s k ic h  zw raca  s ię  z  u p rze jm ą  p r o śb ą  d o  
w sz y s tk ic h  o b y w a te l i P o la k ó w  m iasta  
L w o w a  o  ja k  n a j licz n ie jszy  u d z ia ł  
12. V I I I .  w  a p e lu  n a  b o is k u  „S ok o la "  
i  13. V II I . w  n a b o ż e ń s tw ie  w  k o śc ie le  
M a tk i B o sk ie j  O strob ram sk ie}.

za pierwsze 667 mtr 80 gr., za dalsze 
50 gr. '-i/'. ' “1: i»̂

Za każdą godzinę umówionego O- 
czekiwania ustala się dla autodoro­
żek zarówno o pojemności pow yżej. 
2 osób jak i  dla autodorożek do 2 o*j 
sób 3 zł. i ’

Zarazem Urząd W ojewódzki o- 
kreślił jako porę nocną czas od go-, 
dżiny, 23 do 6-tej.

Taryfa niniejsza wchodzi w  Łydę, 
z dniem 1 września br. i i I '

wzięcia udziału w defiladzie, następnie w 
Uroczystym Poranku w sali kina Światowid 
oraz w zawodach strzeleckich na strzelnicy 
gamiz. na Kleparowie.

-  OKRĘGOWE KOŁO HARCERZY 
z czasów walk o niepodległość we Lwowie 
wzywa wszystkich członków do gremialne­
go wzięcia udziału w uroczystościach 25«le» 
da Czynu Legionowego w dn. 12 i 13 bm.-  PRZEWODNICTWO SOKOLEJ 
DZIELNICY MAŁOPOLSKIEJ donosi, że 
zamierzony wyjazd do Czerniowiec na uro­
czystość sokolą 13 bm. nie doszedł do skut­
ku z powodu trudności paszportowych.

-  BURSA DLA DZIEWCZĄT WIEJ­
SKICH. Związek Kół Gospodyń Wiejskich 
we Lwowie — chcąc przyjść z pomocą 
członkiniom i umożliwić ich córkom dalsze 
kształcenie się, otwiera I. IX. wspólnie z 
Kołem Pań TSL. bursę dla dziewcząt wiej­
skich, uczęszczających do szkół średnich we 
Lwowie, zapewniając im równocześnie o- 
piekę i kierunek wychowawczy. Do bursy 
przyjętą być może córka drobnego rolnika 
(pierwszeństwo mąią córki członkiń K. G. 
tW.). Podania z wpisowym zL 15 (które bę­
dzie zwrócone w racie nieprzyjęcia liczeni-.• 
cy) wnosić najdalei do dn. 20 bm. Zarząd 
Bursy fen. Boberśkiej, Lwów, Poniatow­
skiego II. Opłata miesięczna zL 55; córki 
członkiń K. G. W. mogą otrzymać stypen­
dium w  wysokości zł. 25 miesięcznie, hu, 
farmacje w Zarządzie.

Współczesna muzyka 
francuska

Punkt , ciężkości .życia muzycznego na- 
szych czasów spoczywa we Francji. Począw­
szy od przełomu wieków XIX. i XX-. kra­
jem najbardziej muzycznie twórczym, jest 
Francja, miastem, gdzie koncentruje się ży­
cie muzyczne — Paryż. Stąd wyszedł tak 
niezmiernie ważny dla muzyki impresjonizm 
muzyczny, który wywarł decydujący wpływ 
na twórczość kompozytorów XX.'wieku.' Gabriel Faure, zwany ojcem impresjoniz­
mu, Claude Debussy — reprzentant najbar­
dziej wysublimowanego impresjonizmu, 
Raveł, który kierunek ten już częściowo 
przezwyciężył — oto kompozytorowie, bez 
których nie można sobie wyobrazić dzisiej­
szej muzyki w jej teraźniejszej postaci. 1

Utwory tych trzech kompozytorów oraz 
Erica Satie i najmłodszego z nich Poułenc'a 
usłyszą radiosłuchacze w sobotę, 12 -bm. o 18 00 w wykonaniu artystów poznańskich: 
M. Janowskiej-Kopczyńskiej, D. Danczow- 
śkiego j G. Konatkowskiej. — Koncert po-, 
przedzi prelekcja T. Z. Kassema. 1

Kronika w ypadków
J ó z ef  M a jse k  (u l. H a u sn e ra  5 )  d o ­

n ió s ł  p o lic j i, ż e  g d y  jec h a ł w o z e m  cię­
ż a row ym  u l . Z ie lo n ą  n a d jec h a ło  auto  
o so b o w e  n r  A .  41504 i  sk a lec zy ło  k o ­
n ia  w  b io d r z e . H j

S z o fer  T e r e n ty  W o jto w ic z , Jacłąc 
autem  c ięż a ro w y m  n a  u l . G e n . R o zw a ­
d o w sk ie g o , n a jech a ł n a  w ó z  tram w ajo ­
w y  zn ak  „2“  i  u s z k o d z ił g o .

Z  Z a k ła d u  d la  u m y s ło w o  c h orych  
z b ie g ł w czora j 38 -letn i A le k sa n d e r  Ja-  ̂
g d a  rod em  z  W ę g lis k . "  i ..-Aóśffl

D o  m ieszk a n ia  K a lm an a  R in g lera  
(u l. B e rn ste in a  20) d o s ta li s ię  w czora j  
n iezn a n i sp ra w cy  i  sk r a d li gard erob ę  
m ęsk ą  i d am sk ą  n a  k w o tę  2300 A

JoMWEPP
„HOTELU EUROPEJSKIEGO1’
Cricewski Michał, przemysł. Czemfow 

ce. Fali er Gustaw, przemysł. — Budapeszt 
Prośba Stanisław, kpt. — Siedlce. Kimel- 
manowa Lila, żona adw..Gzortków. Pa­
roli Eustachy, inspkt B. R. —« ' Warszawa. 
Dr Kruh Salomon, adwokat •— Czorików. 
Dr Biłewicz Henryk, dyr. Tow. Ubezp. — 
Warszawa. Borowski Tadeusz, wł. dóbr — 
Warszawa. Bogacki Eustachy, wł. dóbr — 
Warszawa. Lenartowicz Stanisława, żona 
przemysł. — Katowice. Filipowicz Leon,’ 
dyr. Tarnów. Dr. Pietrzkiewicz Jerzy, ad­
wokat — Sanok. Demel Erancisezk, ppłk. 
— Warszawa. Pietruski Stefan, wł. dóbr — 
Baranów. Głogowski Gerszon, przemysł. 
Warszawa. Pawłowski Julian, inż. mjr. —i 
Warszawa. Paczowski Stanisław, urzędu. 
Łuck. Papierbuch A., urzędn. — Warszawa. 
Grosman M.„ fabrykant — Białystok. Bieli­
nek Stanisław, kpt. — Jasło. Kieszkówki 
Kazimierz, prezes — Kraków. Rudnicki A- 
dam, ppłk. — Warszawa. Klawe . Wacław, inż. — Łódź. Dr Andrejew Paweł, adwokat 
•— Wilno. Cytryniak Jan, kom. skarb. *—< 
Zamość. Dankowski Józef, inż. — Poznań. 
Freyringer Jan, przemysł. —■ Warszawa. 
Rierkhoff Walter, przemysł. — Gdańsk. 
Pelz Maria Jadwiga, apl. sąd. — Warszawa.1 
Dr Peiper Adam, sędzia — Sambor. Towar- 
nicki Henryk, przemysł. — Warszawa. Wło­
dek Jan, prof. Uniw. — Kraków. Dr Jarra 
Eugeniusz, prof, Uniw. — Warszawa. Mą- 
czyński Józef, przemysł. — Poznań. Prze­
worska Rozalia, wł. dóbr — Warszawa.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

PREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, II. p., telefon 
111=24. 110=45.

OBWOD LWÓW—GRODZKI mieści 
tię w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22,1. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19. 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. — Tel. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9-13 i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana (daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
•d  l ( m .d o  X34d. --------
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Nowe śm iertelne ofiary zatrucia
Przed kilku tygodniami donieśliśmy 

o masowym zatruciu szeregu osób ga­
laretą wieprzową, zakupioną na targu 
w Jaworowie.

Policja po przeprowadzonych do» 
chodzeniach ustaliła następujący stan 
faktyczny:

Dnia 30 czerwca br. w porze popo­
łudniowej Maria Charambura z Jawo­
rowa kupiła u  niejakiego Stefana Ho* 
liana, rzeźnika w Niemirowie, powiat 
Rawa Ruska, kilka kilogramów od* 
padków mięsnych wieprzowych. Cha* 
rambura nazajutrz sprzedała mięso to 
Aleksandrze Wierzbiniec z Jaworowa. 
Wierzbiniec z zakupionych odpadków 
mięsnych sporządziła w dniu 1 lipca, a 
więc w dwa dni później kilka misek 
galarety i 20 sztuk kiszek kaszanych 
z domieszką zakupionych odpadków 
mięsnych.

W  dniu 3 lipca podczas targu w Ja* 
worowie Aleksandra Wierzbiniec w to 
warzystwie swego męża Jana sporzą­
dzoną galaretę i kiszkę sprzedała na 
straganie w hali targowej, przybyłej na 
targ ludności wiejskiej.

Po upływie kilku godzin nagle roz­
chorowało się szereg osób, które $po» 
żyły zakupioną galaretę i kiszkę.

Z osób tych zmarły: Mikieta Dynee* 
ki s Semerówki, Mikołaj Szewczyk 
z Mołoszkowic, Mikołaj Pelynio ze Sta 
rżysk, Stefan Wasyłycia z Jarzowa N o 
wego, pow. Jaworów, W asyl Papiernik 
z Szczepłot, Teodor Romaniuk z Ro­
goźna, Anna Szewczyk z Mołoszko* 
wic, Anna Rewicz z Rogoźna i Bazyli 
Sałanda z Dóbrostan, pow. Gródek J.

Ponadto 22 osoby obojga płci z róż* 
nych wiosek ciężko zachorowało wsku 
tek zatrucia po spożyciu tej galaretki.

Nie koniec jednak na tym. 8 lipca br. 
Jurko Kozak i Piotr Danyło, obaj ze 
Starzysk. pow. Jaworów, w czasie po* 
bytu w Niemirowie zakupili u Stefana

(Dalszy ciąg ze str. 8>mej)
-  LWOWIANIE POZNAJCIE I.TÓW1 

Związek Popierania Turystyki m. LwOwa 
usządza dnia 15 sierpnia br. (wtorek) gru* 
powe zwiedzanie Muzeum im. Lubomir­
skich I zbiorów Orzechowicza. Zbiórka w 
lokalu Zw. Popierania Turystyki. Kilińskie­
go 4 o 11-tej. Koszt udziału w wycieczce

-^W YCIECZKA DO WOROCHTY. De­
legatura Ligi Popierania Turystyki organi* 
ruję w sóbotę dnia 12 sierpnia br. trzy­
dniową wycieczkę pociągiem popularnym 
ze Lwowa do Worochly. Odjazd ze Lwo­
wa dnia 12 sierpnia g. 15.50. Odjazd z Wo- 
rochty 15 sierpnia godz. 18.30. Cena prze­
jazdu w obie strony wraz z opłatą turysty* 
ezną wynosi 9.70 zł. Karty kontrolne są dó 
nabycia w kasie biletowej PKP., ul. Zyg- 
niuntewska 5. oraz w biurach podróży.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 12 do 18 sierpnia br.:

Blądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett. 
tęra. Rynek 18. — Dorżawetza, pl. Teodo­
ra 3. — Ettingera, pl. Gołuchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. — Kurkjewicza. pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, uł. 29 Listopada 75. — Margu. 
łiesa. ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zybhkiewicza 50. — Mikolascha, ul. Koper­
nika 1. — Nussbauma, ul. Krakowsku 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Pora* 
fyńskiegó, pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43. — Scbeinba- 
cha, ul. Gródecka 30. — Somersteina, ul. 
Janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5. — 
Leńeckiego. ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
ul. Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Żółkiewska 77. — Zygmuntowicza, uL Gró* 
decka S4.

-  ZMARLI WE LWOWTE: Katarzyna 
Brzćska 1. 80; Anna Czerniak 1. 61; Włady­
sław Preisner 1. 55: Witold Terlecki 1. 65; 
łan Krzysztoń 1. 42; Mikołaj Kuzimiak 1. 
79: Józef Wieczorkiewicz 1. 51; Dawid Fin­
der 1. 45; Abraham Glaser 1. 65; Bina Kel­
ler 1. 71; Erna Imerdauer 1. 59; Jetti Dem* 
kurs U

nieświeżą galaretą
Holiana, rzeźnika, który sprzedał od* | 
jjadki mięsne Charamburze (wskutek 
czego zmarlo 9 osób), galaretę wieprzo 
wą, którą zaraz na jego podwórzu zje* 
dli. Po zjedzeniu obaj rozchorowali się 
i w drodze powrotnej do domu Jurku 
Kozak zmarł na swej furmance, zaś 
Piotr Danyło ciężko zachorował.

Holiana władze aresztowały i odsta* 
wiły dó sądu.

Również w Rawie Ruskiej wczoraj 
zachorowali wśród podejrzanych oko* 
liezności robotnicy Ilko i Wasyl Pyły* 
piec z Monasterska, pow. Rawa R„ 
Stefan Kuryla z Tróśeiańca, pow. Ja*

„Tłuszczowi” 
p o d n ie ś li

Z  wielu stron  że sfer publiczność: 
zwracają się do nas z zażaleniami na 
stosunki, jakie w ostatnim  czasie wy* 
tworzyły się na ry.ku mięsnym, w szcze­
gólności w obrotach tłuszczem. Cena 
maksymalna określona jest na 1 zł. 65 
gr. za kilogram słoniny, w inna być o* 
bowiązującą, tymczasem stała się tylko 
papierowym wskaźnikiem, gdyż po tij 
cenie słowmy w sklepach mięsnych na* 
być nie można. Dzieje się te  z tego po* 
wod.u, iż już w  swych żerujących zapę* 
dach wysunęli swe macki na rynku 
tłuszczowym rozmaici spekulanci, k tó­
rzy w celach karygodnej spekulacji za* 
kupują słoninę po cenie wyższej od 
maksymalnej i m agazynują, usuwając 
ją  w ten  sposób z rynku handlowego.

Tragiczny epilog zabawy
dwu robotników w szynku

W  restauracji Charaka w Rynku od* 
bywała się zabawa, w której brali 
udsiał stali bywalcy tego lokalu, a 
m. in. 56*letni Tomasz Pawlaczęk i jego 
dobry znajomy Michał Melnyk, obaj 
z zawodu robotnicy budowlani.

W  trakcie zabawy, kiedy Pawlaczęk 
i Melnyk znaleźli się w różowych hu* 
morach, doszło — jak tó  Często bywa 
w podobnych sytuacjach — do obra* 
zy. Melnyk, czując się obrażony przez 
Pawlaczka, zareagował z miejsca czyń* 
nic znieważając swego towarzysza. Re* 
akcja ta była bardzo energiczna, skoro 
Pawlaczęk runął na ziemię, uderzając 
głową o podłogę. Przywieziono go do 
szpitala, gdzie przebywał do soboty.

Kupiec oskarżony o nadużycia
Duże zainteresowanie w sferach ku* 

pieckich Lwówa wywołał proces b. 
właściciela dużego składu mebli przy 
ul. Kopernika, Leona Heschelesa. Po* 
zostaje on pod zarzutem dopuszczenia 
Się poważnych nadużyć i malwersącyj 
w stosunkach handlowych; nie przy* 
znaje się jednak do winy i twierdzi, 
że działał w dobrej wierze, a różne 
uchybienia mogły powstać tylko skut* 
kiem przeoczenia.

Według aktu oskarżenia, Hcscheles 
kupował materiały stolarskie i  tapi* 
cerskie w firmie Chaitna Englaęndera 
początkowo za gotówkę, potem na kre 

• dyt. Gdy na koncie nazbierało się tego 
I kredytu coś 6.000 złotych, Englaender 
I-zahamował dostawy. 'V ó  wczas. He*

worów, i Łeszke M ajdyk z W ulki Mi* 
sowieckiej, pow. Rąwa R.

Majduk zmarł, a pozostali zostali od 
wiezieni w stanie groźnym do szpitala 
w Żółkwi.

Wedle orzeczenia lekarza, wypadek 
nastąpił wskutek zatrucia przez spoży* 
cie nieświeżej galarety wieprzowej, za* 
kupionej przez wyżej wymienionych 
u któregoś ze straganiarzy w Rawie R.

Władze powinne odtąd szczegółowa 
kontrolować stragany rzeznickie i win* 
nych sprzedawania nieświeżego mięsa 
karać z bezwzględną surowością.

spekulanci
głowy
Skutkiem  tego karygodnego, koniunk

tu rą  rynkową obecną zupełnie niepo* 
partego, podniesienia cen, słonina natu 
ralnie zalega w coraz wyższych ilościach 
m agazyny tych spekulantów, którzy 
„na lepsze czasy" nagrom adzili w 
swych chłodniach sporo wagonów dusz 
czu, aby go rzucić w dogodnej dla nich 
chwili na rynek handlow y i osiągnąć 
zyski, kosztem spożywców.

Podobne postępowanie spekulantów 
w jaskraw y sposób urąga treści dzisiej­
szych czasów, toteż spodziewać się na* 
leży, że powołane czynniki energicznie 
położą kres zapędom lichwiarzy tłu sz­
czowych, żerujących dziś na położeniu 
ludności miasta.

W  tym dniu został zwolniony ponie­
waż stwierdzono, że stan jego jest zu» 
pełnie dobry.

T y m c z a se m  w  n ie d z ie lę  P a w la c z ę k  
z n o w u  p o c z u ł s ię  g o rz e j  i  w ró c ił d o  
s z p i ta la ,  g d z ie  w e  w to r e k  n itć c z e k iw a *  
n ie  z m a rł.

Ponieważ nie można było ustalić 
przyczyny śmierci, odstawiono zwłoki 
do Instytutu medycyny sądowej, gdzie 
wczoraj odbyła się sekcja, która ętwiór 
dziła śmierć wskutek krwotoku móz* 
gu.

Sprawą tragicznej śmierci Pawlaczka 
zajęły się władze prokuratorskie i po* 
licyjćn, które wdrożyły dochodzenia.

scheles miał mu wręczyć na pokrycie 
salda rymesy na 6.000 zł, częściowo 
sfałszowane, częściowo już zapłacone, 
lub bez pokrycia.

A kt oskarżenia utrzymuje, że He* 
scheles przerobił na niektórych zapła­
conych już wekslach terminy płatno­
ści, przesuwając je o rok, aby nadać 
im pozoru ważności. N a innych, wy­
stawionych in blanco, wpisywał rze* 
komo dowolne daty, bez zgody klien­
tów, a także sumy wyższe od umówio­
nych. Trafiały się też weksle tzw. 
„piwniczne", czyli podpisane przez nie 
istniejące w ogóle osoby.

Kombinacje takie — twierdzi pro­
kuratura — możliwe były dzięki ol­
brzymim obrotom Hesęhejesa, który

£ E  S P O R T U
STRZELNICA Z. S. NA TARGACH 

WSCHODNICH JEST CZYNNA
W odpowiedzi na zapytania w  sprawie 

strzelnicy Związku Strzeleckiego na Tar­
gach Wschodnich (obok radiostacji i wieży 
wodnej) Zarząd i Komenda Powiatu Grodz­
kiego Z. S. wyjaśnia:

Strzelnica Związku Strzeleckiego na far­
sach Wschodnich jest dostępna dla wszyst­
kich od godz. 6—19-iej (wkrótce założone 
zostanie oświetlenie elektryczne celem «- 
możliwienia PT. Publiczności strzelania 
przy świetle sztucznym).

Na miejscu broń i amunicja. — Możliwe 
Strzelanie z własnej broni i amunicji. Orga­
nizacje i Związki przy strzelaniach zespoło­
wych otrzymują znaczne zniżki.

Równocześnie zaznacza się, te wyniki 
strzclań zaliczane są na odpowiednie klasy 
odznaki strzeleckiej,

PRZED DRUŻYNOWYMI MISTRZO. 
STWAMI POLSKI W LEKKOATLETYCE

Dnia 15 sierpnia odbędą się drużynowe 
mistrzostwa Polski w lekkiej atletyce. Mi­
strzostwa te zakwalifikują, kluby do po­
szczególnych klas. W Warszawie fcłuby A i 
B klasowe będą dopuszczone do rozegrania 
mistrzostw razem w ciągu jednego dnia, na­
tomiast kluby C  klasowe rozegrają zawody 
w innym terminie.

JUGOSŁOW IAŃSCY PIŁKARZE 
U D AJĄ  SIE D O  A NGLU

Mistrz piłkarski Jugosławii Beogradski s« 
daje się wkrótce na tournee po Anglii i 
Szkocji. Jugosłowianie mają rozegrać 4 me. 
cze w Birmighamre, Manchesterze, Landy-' 
nie i Glasgowie.

PIERWSZY MECZ MIĘDZYPAŃ­
STWOWY SŁOWACKICH PIŁKARZY 
Dnia 27 sierpnia odbędzie się w Bratysła­

wie pierwszy międzypaństwowy mecz pił­
karski Słowacji. Przeciwnikiem słowackich 
piłkarzy będzie druga drużyna Niemiec.

Zasiłki pieniężne Z. U. S.
W  lipcu br. Ubezpieczałnia Społect- 

na we Lwowie wypłaciła swym ubez­
pieczonym zł 49.398.93 tytułem zasfl- 
ków z ubezpieczenia chorobowego,

Ze świadczeń pieniężnych, wypłaca­
nych na rachunek Z.LLS., wyniosły za­
siłki z braku pracy pracowników umy­
słowych zł 36.001.54 zapomogi zaś po­
śmiertne robotników zł 2.676.56,

Rozprawy sądowe
Maria Boczula ze Sokolnik odpo­

wiadała dziś przed sądem za zabicie 
swego nieślubnego dziecka uderzeniem 
go łopatą po głowic.

Przed s. o. dr. Frankiem toczy się 
dziś proces adw. dr. Izaka Beandstaed- 
tera i jego córki Julii. Córka oskahśo* 
na jest o podpisanie klientki na pełno­
mocnictwie, a jej ojciec o posługiwanie 
się tymże pełnomocnictwem.

Odbiorniki kryształkowo 
po T r ł  i 20 gr

Społeczny Komitet Ist Radiofoaizaęji Kraju 
iwiadamia, żc urządza stafe*kursy*budowy 

odbiorników kryształkowych we wszystkich 
powiatach Małopolski Wschodn. dŁa człon­
ków polskich organizacyj społecznych. Ka­
żdy sam buduje detektor na czterogeędrm- 
nym kursie. Materiał aa odbiornik kosztuje 
1 zł. 20 gr. Komitet bezinteresownie udsfela 
instruktora i  narzędzi.

Każdy może więc wśród swych zaaje? 
mych, kolegów i członków swej organizacji 
zebrać grupę złożoną z eonajmniej 15 osób, 
kóreby chciały zrobić sobie tani odbiornik. 
Zgłoszenia pisemne należy kierować do Ko­
mitetu Radiofonizacji Kraju we Lwowie, 
Batorego 6, III. p. •

sprzedawał meble na raty i  miał dużą 
klientelę, zwłaszcza wśród sfer mniej 
zamożnych. Nic zwracał też klientom 
wykupionych weksli, wymawiając się, 
i i  puścił je w  obieg.

Ostatni zarzut aktu oskarżenia doty­
czy willi w  Brzuchowicach, którą ku* 
piec w grudniu 1937 przepisał na żonę. 
Prokurator uważa, iż transakcja ta mia 
ła na celu wykiwanie wierzycieli i 
uniemożliwienie im dochodzenia 
swych pretensyj na tej willi.

Trybunałowi przewodniczy s. Las­
kowski, oskarża prok. Wołeński,
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Czy marka niemiecka ulegnie dewaluacji?
W  zw iązku z wiadom ościam i o  roz* 

mowie M r. N orm ana i s ir  O tto  Nie* 
m eycra z p. Funkiem , odbytym i w  dn. 
*,i i 10 m aja br. w  Bazylei na  tem at ewen 
tualnej pożyczki dla N iem iec oraz  de* 
waluacji R eicbsm arki, znany ek o n o ­
mista niem iecki, Paul Eizig, zwraca 
uwagę na  d z iw ny  zbieg okoliczności, 
źe podobne  nastro je  odzwierciedlają 
się rów nież i w  kolach  rządow ych. 
Przecież M r. C ham berlain  powiedział, 
że „nie w idzi n ic  złego w  tym, że cźlon 
kow ie rządu  bry ty jsk iego  biorą udział 
w  rozm ow ach, podobnie  jak  to  miale 
miejsce w  d yskusji M r. H udsona z M r. 
W ohltatem ".

C o do  sugestii odnośnie dewaluacji 
m arki niem ieckiej przypuszcza się, że 
jest to  całość szerokiego planu, obej* 
mująccgo w szystkie kraje, których  wa» 
lu ty  są  utrzym ane na zby t wysokim  
poziom ie za pom ocą ograniczeń dewi# 
zowych. P ow yższy p lan m a opierać się 
na tw ierdzeniu, że z chwilą gdy odno* 
śne w alu ty  przestaną być nadwarto* 
ściowe, ograniczenia dewizowe znikną, 
w szczególności jeż.eli dewaluacji to* 
w arzyszyć będzie  pożyczka zagranicz* 
na, k tó ra  w zbudzi zaufanie do w aluty 
ustalonej na  niższym  poziomie.

W  londyńskich  kołach przypuszcza* 
ją, że celem p ro jek tow anej m isji V an 
Z eelanda do  H iszpan ii było sk łonienie 
rządu  h iszpańskiego d o  w yrażenia zgoł 
d y  na  po d o b n y  plan. D użo da łoby  się 
pow iedzieć na  tem at dewaluacji nad* 
wartościow ych (overvalne) w alut, lecz

Ekonomista niemiecki stwierdza tragiczne położenie 
wsi niemieckiej w Trzeciej Rzeszy

C zytając zglajchszaltow aną prasę nie* 
mięcką, kierow aną tak  „sprężyście" 
przez G oebbelsa, nie można wyjść 
z podziw u, jak ie  w spaniałe rezu lta ty  
esiąga- gospodarka niemiecka pod  rzą* 
darni h itlerow skiego- reżimu. Czasem 
ty lko  p rzypadek  zdarzy, że w k tórym ś 
z pism , p o jaw i się artykuł, k tó ry  od* 
s ian ia ' praw dziw e oblicze sytuacji go­
spodarczej N iem iec.

P raw dziw ym  unikatem  jest głos dr. 
i onnenbrucha, cy tow any przez „Wie* 

r.tr Landw irtschaftliche Zeitung" i od* 
słaniający isto tne  tragiczne położenie 
wsi niem ieckiej. C iągłe nawoływ ania 
do  w zm ożenia produkcji rolnej rozbi* 
ja ją  się o sta ły  b ra k  szeregu materia* 
lów. Sytuacja sta je  się komiczna, gdv? 
ten sam  rząd, nakazujący  wzmożenie 
produkcji, uniem ożliw ia ich w ykona* 
nie przez now e restrykcje  m ateriałowe. 
N p. w jednym  z okręgów  rolniczych

by łby  to  zby t jaskraw y i optymistycz* 
n y  sąd, że kra j, w  tak im  położeniu, jak 
N iem cy, m ógłby w  rezultacie usunąć 
ograniczenia dewizowe. Eizig nie przy* 
puszcza, żeby rząd niem iecki mógł się 
zgodzić na dew aluację w zam ian za 
pożyczkę m iędzynarodow ą (co było 
b y  nie do  uniknięcia) pod  warunkiem  
zm iany p o lityk i zagranicznej. Propo* 
zycja H udsona  m iliardow ej pożyczki 
spotkała  się z jeszcze gorszym  przyję# 
ciem w  Niemczech, n iż  w  A nglii. Nieiń 
cy dalecy są  od  myśli, jakoby dewaln* 
acja miała zaradzić ich obecnym  trud* 
nościom  gospodarczym . Dewaluacja 
pom ogła b y  handlow i eksportow em u 
A nglii, Francji i innych  krajów  o wol* 
nych  dewizach. N ic  należy jed n a k  za­
pom inać o korzyściach, osiąganych, 
p rzez N iem cy z ich finansow ym i i han*

Sproszkowane mleko
w  spożyciu codziennym

Z agadnienie p rodukcji suszonego 
m leka jest nader ak tua lne  d la  wszyst* 
k ich  krajów , poszukujących możliwo* 
ści w yzyskania w ielkich ilości mleka i 
tw orzenia  z niego zapasów  zakonsei- 
w ow anych.

W  Stanach Z jednoczonych produk* 
cja roczna m leka dochodzi d o  45. mi* 
lia rdów  kg (ok . 25 m ilionów  krów 
do jnych), a w artość je j osiąga ok. 20 
prc. w artości ogólnej p rodukcji rolnej. 
Tam tejsze m leczarstw o stara się pod*

obliczono zapotrzebow anie  gosąp* 
darstw  w iejskich na  80.000 m szeSc. 
drzew a budulcow ego, na co otrzym am , 
p rzydział k on tyngen tu  zaledwie 700 m 
sześć. Przydziały  żelaza d la  kuźni wiej* 
sk ich z redukow ano do . tego stopnia, 
źe setki kow ali; n ie  mając czym praco* 
wać, przenoszą się d o  fab ryk . Części 
m aszyn m ożna nabyw ać ty lko  za spe* 
cjalnym  zezwoleniem i w  ogranicza* 
nych  ilościach. Zapotrzebow anie  ce* 
m entu  jest pokryw ane ty lko  w  5 pre„ 
choć budow ę silosów  betonow ych za# 
lecą się usilną propagandą.

D r N o n nenbruch  stw ierdza, że nie 
ty lko  b ra k  surow ców  jest przyczyną 
tragicznego położenia w si niemieckiej, 
ale w  jeszcze w iększej m ierze b ra k  zro* 
zum ienia d la  po trzeb  rolniczych ze 
stro n y  całego apara tu  b iurokratyczne­
go. (P .A .A .)

dlow ym i n iedokładnościam i, k tórych , 
stosow anie jest jedynie  m ożliw e przy 
ograniczeniu dewiz. B rak  dewiz, na  co 
cierpią N iem cy, nie jest spow odow ane 
nadw artościow ością R eichsm arki. P rzy  
system ie niem ieckim  jest to  obojętne, 
czy m arka jest no tow ana 11 i p ó ł czy 
też 20 Rm  za Ł. Sedno rzeczy leży w  
niem ieckich zbrojeniach, k tó re  pochta* 
n iają w iększą część zasobów  kraje* 
wych. Lekarstw o leży w yłącznie w  rę* 
kach  Niem iec. C hw ila redukcji wy* 
datków  na  zbro jen ia  niem ieckie będzie 
oznaczać w zrost s tandartu  życiowego 
ich ludności. N a  to  n ie  jest po trzebna 
— zdaniem  N iem ców  — żadna pożyca# 
ka zagraniczna. N atom iast sugestia ze. 
stro n y  W . B ry tan ii na  ten  tem at wzbu* 
dziła w  Niem czech ty lko  przekonanie 
o słabości ducha W . B rytanii. (P .A .A .)

nieść swą ren tow ność przez przetwa* 
rzanie na  p roszek  dużych ilości ma* 
ślanki i m leka chudego. W  ostatnich 
10 latach przetw órstw o to  w zrosło o 
ok. 300 prc., oceniane jest na ok. 350 
m iln. fun t. ang. N a  paszę d la  d rob iu  
i bydła  zużyw a się ok. 1/3. Prócz ma­
ślanki w  ostatn ich  czasach przetw arza 
się serw atkę na proszek. W raz  z po* 
stępem  tej, p rodukcji rozw ija się jedno* 
cześnie usilną propagandę w  celu zu­
żyw ania sproszkow anego m leka chu­
dego w  różnych działach przem ysłu 
spożyw czego i in., o raz d o  spożycia 
codziennego, g d y  suchy p ro d u k t mlecz 
n y  m usi zastąpić b rak  świeżego nabia­
łu itp. b rak i innych  a rtyku łów  spo* 
żywczych. O sta tn io  sproszkow anie 
serw atki podniosło  się o ok. 60 prc. i 
w artość tego p rzetw oru  ocenia się na 
ok . 50 miln. funt. ang. N iezależnie od 
tego na ogół p rodukcja  m leka p odn io ­
sła się w  ciągu 10 lat. w ykazując w zrost 
p rodukcji masła o  ok. 12 prc., serów 
pełnotłustych o 45 prc., kazeiny  o 17,5 
prc., k rem u m rożonego o 15 prc. Sprze* 
daż nab iału  ty lk o  przez farm erów  oce* 
n iono  na 1.45 m ilrd. doi. w  ro k u  ub., 
co stanow i pew ien spadek  w obec 1937 
r. M leczarstw o więc troszczy  się o roz* 
szerzenie pojem ności ry n k ó w  zbytu  
n ie  ty lk o  na  m leko i m asło, lecz i na 
jego p ro d u k ty  uboczne.

Pamiętaj codziennie o FON
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G I E Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 11 sierpnia
Dewizy: Belgia 90.67; Berlin 213.07; 

Gdańsk 100.25; Amsterdam 285.46; Kopen­
haga 111.58; Londyn 24-97; N. Jork 533 1/8; 
kabel 533 3/8; Oslo 125.42; Paryż 14.16; 
Sztokholm 128.67; Zurych 120.55; Medio. 
lan 28.03; Helsinki 11.02; Montreal 533 3/8.

Tendencja mocniejsza.
Waluty: Belgi belg. 90.67; dolary amen 

533; doi kanad. 532; flor. hol. 285.46; fran­
ki franc. 14.16; fr. szwajc. 12055; funty , 
ang. 24.97; guld. gd. 100.25; korony duńskie 
111.58; kor. norw. 125.42; kor. szw. 128.67; 
liry włoskie 19.10; marki fińskie 11.02; mar­
ki niem. srebrne 88.00.

Papiery : 4 i pół wewn. 60.50; . 3 inwest.
1 em. 71.00, 2 cm. 7000, serie obu nie not.;
5 konwersyjna 64.50; 5 kolejowa 61.00, 59.00 
ost. dr.; 4 premj. dolarowa 38.75; 4 konso­
lidacyjna 61.25; 5 i pół przem. polsk. seria 
b—f 81.00; 4 i  pół ziemskie seria piąta. 
53.50, 53.13, 53-50 ; 5 warsz. 1933 r. 61.75, 
61.00, 61.50.

Akcje: Bank Polski 102.00; Lilpop 7900; 
Ostrowiec 78.50; Starachowice 44.50; Ży­
rardów 45.00; Habcrbusch 57-00-,

Tendencja słabsza*
GIEŁDA LONDYŃSKA '

Londyn, 11. 8. N. Jork 468.13; Paryż 
176.71; Mediolan 198.65; Belgia 641 1/4; Zu­
rych 20.72 3/8; Amsterdam 876 1/2; Oslo 
990 1/2; Kopenhaga 22.40; Sztokholm 
19.39 5/8. Berlin 11.66 1/2.

GIEŁDA ZURYCHSKA'
Zurych, 11. 8. N. Jork 442 3/4; Londyn 

20.72 1/4; Paryż 11.72 5/8; Praga 15.17 1/2; 
Mediolan 23.30; Belgia 75.22 1/2; Amsterdam 
236.80; Oslo 104.12 1/2; Kopenhaga 92.50- 
Sztokholm 106,82 1/2; Berlin 177.70.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów. 11 sierpnia

Pszenica obrót 442 ton, tend. chwiejna; 
żyto 168 tend. spokojna; jęczmień 45, tend. 
spok.. owies —. tend. spok.

Obrót ogólny 1221 ton.
Rzepak ozimy zł. 47.50—48; rzepik letni 

43-44.
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dokonano, sprzedaży egzekutywnej: 4
proc. Dołarówki 38; 3 proc. Inwestyc. 1 *“
71. 2 e . 70.

NOTOWANIA HURTOWYCH CEN 
WARZYW WE LWOWIE

Lwów, 11 sierpnia
Buraki (botwina) na wagę 100 kg. zł. 

4—5; Cebula twarda na wagę gat. I. 100 kg. 
4—5: Fasola strączkowa żółta 100 kg. 25 do 
30; Kalafiary gat. II. 100 szt. 15—25, gat. 
III. 100 szt. 10—13; Kapusta biała na wagę 
100 kg. 3—3-50; Kapusta biała w główkach 
100 szt. 1—2; Kapuśta włoska w główkach 
ICO szt. 2—3; Kukurydza 100 szt. T—T.20; 
Pomidory gat. I. 100 kg. 10—13, gat. II. 
100 kg. 5—7; Ziemniaczki młode na wagę 
100 kg. 4—4.50. Ogórki świeże 100 sztuk 
50-80 gr.

Handel z Rodezją
W  zw iązku z w yjazdem  w  pierw, 

szych dniach  w rześnia wysłanników  
R ady H an d lu  Z agranicznego w spób 
pracujących z firm ą „Z am orsk ie  Towa 
rzystw o Eksportow o-Im portow c M ię­
dzyrzecki i  Ska" W arszaw a, Marszał* 
kow ska 118 d o  M ozam biku  i  R odezji 
firm y zainteresow ane zechcą p o ro żu  
mieć się bezpośrednio  z wyż' wymie­
n ioną firm ą lub  też za pośrednictwem 
Izby.

Ó N IG S M A R Ić
— N ie, nie w spom inał o żadnej.
— A  czy chw alił kogokolw iek?
— T ylko  pan ią , — rzeki C ittard ie  z 

ukłonem  ow  stro n ę  panny  Erm engardy 
eon Schulenburg.

— T a k ?  to  m iał słow a pochwały dla 
mnie -A uciesżyla się.

— Owszem . Pow iedział, że jesteś pa# 
ni poczciwą i spoko jną  górą mięsa, 
k tó ra  n ie  chce niczego, prócz pienię# 
dzy.

— Jestem niezm iernie obow iązana 
hrabiem u K ónigsm arkow i — mruknę* 
la, ze łzami w ściekłości w  oczach.

— A  nie chwaliłże w ybranki swego 
serca? — p rzerw ała  K iara von Platen. 
O na  nie m iała łez, ale dygotała ja k  w  
febrze pod  w pływ em  szalejącej w  niej 
pasji. U m alow ana ja k  maska, z pał3-, 
jącymi oczym a, wyglądał* dwa razy

starzej niż jej w iek. — Czyż nie miał 
słodkich słów  d la  księżnej?

— W cale n ie  w spom inał o  niej — 
rzekł de la  C ittard ie . l o  milczenie roz# 
gniewało K larę von  Platen jeszcze bar­
dziej niż ośm ieszanie jej samej. Zofia 
D o ro ta  by ła  więc g łęboko  ukry ta  w 
sanktuarium  jego serca. N ie  chełpił się 
je j względam i, nie n apom ykał o  żad* 
nym  jej defekcie cielesnym, znanym 
ty lko  tow arzyszow i jej łóżka. N aw et 
im ienia je j n ie  pozw olił sobie skalać 
w ym ów ieniem  g o  w śród  biesiadników 
p rzy  stole elektora.

W łaśn ie  w  chwili, gdy  pan  dc la 
C ittard ie  skończył sw oją relację, zapu­
kan o  do  drzwi.

— H en ry k  M uller p rosi o pozwole­
n ie  staw ienia « £ /przed iaśnie pania —

pow iedział lokaj i K lara  von  Platen z 
okrzykiem  zerw ała się z miejsca.

Oczy m iała rozszerzone, usta  otwar* 
te. C u d  się sta ł w idocznie! Jakaś jej 
m odlitw a została w ysłuchana.

— Przyprow adź g o j — rozkazała. W  
oczekiw aniu utkw iła  w zrok  w  drzwiach 
wejściowych. R ozległ się za nimi tu* 
p o t ciężkich k ro k ó w  i wszedł H enryk  
M uller, w  przeb ran iu  rzem ieślnika, ze 
skórzanym  fartuchem , k tó ry  zwisa} mu 
z ram ion  i sięgał do  kostek.

— C o powiesz, H en ry k u ?
— Jest tu.
— O d k ąd ?
— O d  niedaw na, p roszę jaśn ie  pani. 

G d y  ty lk o  zapa lono  w  dom u lampy, 
pośpieszyłem  dó  M onplaisir.

—  W ięc p ó ł godziny  tem u?
— N ie  dłużej, — pow iedziała. K lara 

von  P laten  zw ilżyła językiem  w argi. — 
U śm iechnęła się do jakiejś sw ojej wi< 
zji. Potem  usiad ła  i  zachichotała. Ale 
w  tym  cichocie n ie  było ani w esołości 
an i życzliwości. Przeciw nie, słysząc ten 
śmiech, m ała g rupa  dw orzan  przestra­
szyła się. Sk ładały  się n ań  złośliwość, 
zadow olenie, nikczem ność. B ardzo  nie 
dob re  dziecko, k tó re  od' daw na  marzy# 
ło o tym , żeby  kom uś w ypłatać brzyd ­
kiego figla i  nagle u jrzało  nadarzającą

się sposobność, m ogłoby  się ta k  za  
śmiać. A, ■

— P ójdziesz na sw oje miejsce, H en  
ryku . C zy  m asz ludz i?

— Jednego n a  każdym  końcu  ulicy 
A  jednego w  czółnie za ogrodem.

— Z  dom u  m oże w yjść posłaniec, a l  
bo też m oże przy jść  posłaniec. Może 
naw et on  sam  w yjdzie.

— K tokolw iek  w yjdzie  albo  wej* 
dzie, będzie śledzony, — rzekł H enryk  
M uller ze spokojem .

— T o  dobrze — pochw aliła Klara 
von P laten  i M uller sk łoniw szy się 
wyszedł.

K lara von  P laten  patrzy ła  kolejno 
na sw oich  gości, uśmiechając się teraj 
pogodnie , ze spokojem  rozsm akow ująi 
się w  jak iejś przyjem ności, k tórej nik' 
an i n ie  przeczuwał.

— A  zatem, h rab ia  F ilip  oskatóai 
m nie o  okrucieństw o, — powiedziała 
słodko.

— O , b y ł bardzo  surow y, — rzekł 
de la  C ittard ie .

— T ak ? .,, no , zobaczym y, — powie* 
działa p an i v o n  P laten. U sta  jej wy< 
krzyw iły  się teraz drw iącym  grymasem 
i  poprzez jask raw ą b iel i płom ienną 
czerwień szm inki zdaw ała się przezie* 
rać o k ro p n a  tru p ia  czaszka.

ŁC. d. n j
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INFORM ATOR
TANIEGO ZRODŁfl ZAKUPU

................ ..
■ WŁASHE60 WYROBU »
;  KOŁDRY —  MATERACE ;  
;  BIELIZNĘ POŚCIELOWA !
!  po lać. Anna 3817 J
• MARIAN MLEKO j
■ obun l»
■’  Lwów, pU KAPITULNY 2, W .2 3 M 2  5
!>■■■■■■■■■ 4‘-- •

TREMHCOATY IMPREGNOWANE
n a jle p s ze  — najta ń sze  —  n a jtrw a ls z e  
poleca po cenach n a j n i ż s z y c hpni||||MM| f l n & k l U r l  nel I sportowej

L w ó w , ulica H e tm a ń s k a  22
(obok Miejsk. Muzeum Przemyśl.) 4432

POLAK KUPUJE U POLAKA

[ OTDGRSF IWIE I RJDIOWE M l i i i
nę dogodne raty. — najtaniej poleca 

Firma

BARWIK BDRZEMSKI
MU LWÓW, UL- KOPERNIKA 18

Wykonuje anteny zbiorowe

IM A ŁE M  GAZ „ I  E“
Wyrób i Patent „ f iz o t“ 
S. f i .  Jaworzno, tępi nie­
zawodnie pluskwy, owa­
dy domowe i  ich zarodki. 
Nie pozostawia żadnej 
wonil Nie uszkadza sprzę­

tów domowych. Jednoroczna gwarancja. 
Dezynsekcje wykonuje

Lwów, Paderewskiego 9, 
TELEFON Nr 236,51. 4468„NEWEGO"

W ŁAS N E G O  W Y R O B U  
KOŁDRY ===== MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

■ poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 -  tel. 213-33 
Cenniki na żądanie darmo. 3828

T A P C Z A N Y
Tapetowanie pokoi 
S to ry  do o k ie n  

wykonuje solidnie i tanio firma

L. M A T W iJ O W S K I
L w ó w ,  C h o r ą ż c iy z n y  S

• telefon 240-11 3739

WALIZY, TEKI, TOREBKI
F A B R Y K A

L .  R 0 S E N Z W E I 6

LWÓW, SYKSTUSKA L. 5
TELEFON 2,9-20 « e

RUDOLF D R Ż A Ł A
Lwów, Chorąiczyzny 5

poleca: kołdry, koce, ple<jy, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i na zamówienie.

Firanki, story, kapy. 42is
Ceny najniższe. W ybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł. 3 
materace po zł 5. Parswe czyszczenie plerzs

PlASZEZENMEMAKALliE
damskie i męskie

ZYGMUNT MAZURKIEWICZ
Lwów, HETMAŃSKA 12

i  Dla P. T. Urzędników dogodne spłaty >. - • 43]5

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Ze stanisłąwowa

Hodowla konia huculskiego daje dobre
wyniki

Na terenie województwa stjńistą- ' 
wowskiego. a szczególnie w p  w iecie, 
nadwórniańskim, prowadzona syste­
matycznie hodowla konia huculskiego 
daje bardzo dobre wyniki. W  N adw ór. 
hej odbył się ostatnio pokaz młodych , 
koni, huculskich, na pokazie oglądano 
pierwszorzędne ogiery rasy huculskiej, 
zakupione przez Wydział Powiatowy 
w ubiegłym roku. Hodowla konja hu»

Ze Skaiatu

Akcja kredytowa pod zastaw zboża
W  powiecie skałackim odbyła się 

pod przewodnictwem starosty mgra 
Rutkowskiego konferencja w sprawie 
akcji kredytowej pod zastaw zboża, 
uruchomionej przez czynniki rządowe. 
Udział w konferencji wzięli przedsta. 
wiciele spółdzielczości kredytowej, 
banków, Komunalnej Kasy Oszczędno 
ści i spółdzielni rolniczo handlowych. 
Po zapoznaniu się z akcją, mającą na 
celu zahamowanie zniżki ceń zbóż w 
sezonie pożniwnym, uchwalono pnd. 
jąć starania celem udostępnienia ma.

Z J a r o s ła w ia

Przymusowy zarząd w ordynacji 
ks. Lubomirskich

Ordynacja przeworska ks. Lubomir, 
skich wobec olbrzymiego zadłużenia 
znajduje się w przymusowym sarzą. 
dzie. Przymusowym zarządcą od 2 lat 
był p. Jarochowski, który nadto aditti. 
nistruje majątkiem swej żony i dwoma 
innymi majątkami, z których jeden po. 
łożony jest w Wielkopolsce a arugi 
we 'Wschodniej Małopolsce. Nic dziw­
nego, że przy tynl sposobie gospodaro­
wania zaległości podatkowe ostatnio 
wykazały fantastyczną kwotę... 360 
tysięcy złotych. Wobec tego Sąd 
Grodzki w Przeworsku usunął dotych­
czasowego zarządcę, a mianował za.

Z P rze m y ś la

lie Przemyśl posiada ludności!
Jak wyniką z danych miejskiego biu 

rą ewidencji ludności w Przemyślu, w 
dniu 9 sierpnia b. r. zapisanych było 
w Przemyślu do ksiąg stałych miesz. 
kańców miasta 50.544 osób, w tym, 
25.913 mężczyzn i 24.631 kobiet. W  po. 
równaniu ze stanem z przed roku u» 
było z Przemyśla około tysiąc miesz­
kańców stałych. Pozostaje to w związ*

Z Łańcuta

Siedem gospodarstw pastwa pożaru
W  stodole Jana Banasia w Brzozie 

Królewskiej, z niewiadomych począt­
kowo przyczyn wybuchł pożar, który 
wkrótce objął dom mieszkalny i inne 
budynki gospodarskie. Z kolej ogień 
począł ogarniać coraz to dalsze go. 
spodarstwa, zagrażając całej wsi. Do­
piero energiczna akcja Ochotniczej Stra 
ży Pożarnej i ludności doprowadziła 
do zlikwidowania pożaru. Spłonęło 7 
gospodarstw wraz z tegorocznymi zbio 
rami. Straty wynoszą ponad 20 tysięcy 
zł. Jak się okazało, pożar wzniecił 
7»letni chłopiec, namówiony przez pe<

Z Kolbuszowej

Brak ksiąg hipotecznych w Kolbuszowej
Społeczeństwo miasta Kolbuszowej 

wskazuje, że miasto to, leżące w sa­
mym środku GOP.u, nie posiada 
ksiąg hipotecznych, gdyż księgi te zo* 
stały w czasie wojny zupełnie zniszczo 
ne. Od tego czasu nikt nie postarał się 
e> ^porządzenie ksiąg no_wvch wskutek

culskiego posiada duże znaczenie go. 
spodarcze, dlatego akcja w -tym kie. 
runku powinna być prowadzona nadal, 
a . specjalnie należałoby podnieść prę. 
mie dla powiatu nadwórniańskiego, 
jak się to stosuje w powiecie kosow­
skim. Gminy przystąpiły ostatnto do 
subwencyjnego zakupu klaczy hodo­
wlanych w powiecig kosoyyskiia.

lorolnym pożyczek pod zastaw zboża. 
Na temat akcji rozwinęła się dyskusja, 
w której zebrani wykazali duże zro­
zumienie dla podjętej akcji przez 
Rząd, zobowiązali się z ramienia 
swych placówek poczynić kroki przy 
rozprowadzaniu kredytu do kwoty 120 
tysięcy złotych. Starosta p. Rutkowski 
w przemówieniu podkreślił korzyści i 
znaczenie spółdzielczości kredytowo- 
rolniczej oraz zachęcał do dalszej wy. 
teżónej prący na_swych posterunkach.

rządcą przymusowym dyrektora K. K. 
O. w Przeworsku p. Karola Taientę z 
Jarosławia.
Z  ŻYCIA NAUCZYCIELSKIEGO 

W  dniu 15 b. m. rozpocznie się w
Jarosławiu 2.tygodniowy kurs do. 
ksztąłcający dla nauczycielstwa szkól 
powszechnych z dziedziny polonisty­
ki. Kurs ten będzie odbywał się w 
szkole św. Kingi pod kierownictwem 
inspektora obwodowego p. Dziduszki 
Karola. Jak wielkim zainteresowaniem 
cieszy się powyższy kurs, świadczy o 
tym fakt zgłoszenia s ij 270. uczestnik 
ków.

ku z zwiększającym się stale w mie. 
ście brakiem pracy, zupełnie niemal 
nie udanym sezonem budowlanym i 
sąsiedztwem COP-u. Zauważyć też na 
leży, że stosunek ilości kobiet do ilo* 
ści mężczyzn jest w Przemyślu w po. 
równaniu z innymi miastami niepropór 
cjónalnie wysoki. . Oto bowiem ..w Prze 
myślu jest 48 procent kóbiet.

wnegó osobnika, który chciał się w ten 
sposób zemścić na Banasiu za pobicie 
go w czasie kradzieży. Osobnika tego 
przytrzymano.

GW AŁTOW NA BURZA N A D  
ŁAŃCUTEM

Nad Łańcutem przeszła oaegdaj 
gwałtowna burza z piorunami, która 
trwała pięć godzin. W  okolicy Łąńcua 
ta kilkanaście piorunów uderzyło w 
drzewa, a jeden w stodołę w Głucho­
wie. Stodoła spłonęła doszczętnie. 
Ofiar w ludziach nie było

czego właściciele realności nie mogą o- 
trzymywać pożyczek hipotecznych. —- 
Miarodajne czynniki zwracają uwagę, 
że stworzenie ksiąg hipotecznych dla 
Kolbuszowej miałoby też wpływ na 
wzmożenie się ruchu inwestycyjnego w 
mieście.

PROGRAM
8-CTtffOWEg

SOBOTA. 12 SIERPNIA 
Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie,

Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny. -
7.15 Płyty. — 8.15 ,Z mikrofonem przez 
Polskę". — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Audycja południowa. — 15.00 Lw. 
Muzyka obiadowa orkiestry Seredyńskiego.
— 14.00 Lw. , 2  życia organizacji rolni, 
czych" — komunikaty, informacje. — 14.15 
Lw. M. Mussorgski: Fragmenty z op. „Bo­
rys Godunow" — płyty-— 14.35 Lw. V5Sad. 
gospod. i Informacje. — 14.45 Audycja dl- 
dzieci. — 15.15 Lw. Muzyka popularna or­
kiestry Seredyńskiego. — 15.45 .Wiad. gosp
— 16.00 Dziennik popołudn. — 16.10 Poga­
danka aktualna. -  16-20 Rec. fortep. M- 
Ogilbianki. — 16-45 Kronika wydarzeń w 
technice. — 1700 Lw. Wiad. bieżące z nia> 
sta i prowincji oraz Program na jutro. 
17.10 Lw. Muzyka taneczna z płyt. — 1X20 
Lw. Transmisja z żyda: „Dzieciniec miejski 
we Lwowie" — reportaż T. Lisiewicz. — 
17.50 Iw. „Targi Wschodnie we Lwowie" — 
red. St. Kanar owski. — 18.00 Francuska mu­
zyka współczesna (koncert). — 19X0 JLw. 
„Przez siedem mórz do siedmiu wzgórz" — 
powieść radiowa W. Budzyńskiego z odz. 
Szczepka i Tońka. Rozdział V. „W każdym 
poroie dziewczyna". — 19-25 „Znaczenm
marszu na Kielce". — 19.35 Audycja dla 
Polaków za granicą. — 20.00 Pieśni ludowe 
cieszyńskie. — 2025 Lw. Rozmowa ze słu­
chaczami dyr. J. Petry‘ego. —
Lokalne wiad. sport. — 2040 Dziennik wie­
czorny, Wiad- meteor., Wiad. sport., Nasz 
program na jutro. — 21Ó0 „Przy sobocie 
po robocie" — koncert rozrywkowy. 
23.00 Dziennik wieczorny i Kom. meteor,

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
11.00 Gdańsk. Msza c»moll Mozart^ _ 
19.20 Droitwich. Utwory Schuberta.
20.00 Londyn Reg. Koncert symf.
20.15 Deutsehlandsender. .leśniczy" —• a 

peretka J. Straussa.
20.30 Wieża Eiffla. „Carmen" — Bizet**- 
22-20 Deutsehlandsender. Koncert kame­

ralny.
24.00 Sztutgart. Nocny koncert sym#

NIEDZIELA. 15 SIERPNIA 
Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie 

Pieśń poranna. —• 7-00 Poranek rolnika: Po­
gadanka red. Góralewskiego, Muzyka lu­
dowa, Pogadanka spółdzielcza Wł. Sier> 
powskiego. — 7.30 Audycja dla wsi. — 8.00 
Dziennik poranny. .— 8.15 Koncert orkie­
stry dętej. — 9.00 Nabożeństwo z Piekar 
Wielkich. Ok. 10.30 Po nabożeństwie Lw. 
Muzyka z płyt. — Ok. 1120 Lw. Transmisja 
z boiska Sokoła .Macierzy uroczystości le­
gionowych. — 11.40 „Z mikrofonem przez 
Polskę": Trans, z Morszyna. Sprawozdawca 
J. Wieszczek. — 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. — 12.03 Poranek muzyczny z płyt. — 
13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego.
— 15.05 Lw. „Z Ziemi Czerwieńskiej". 
„Społeczeństwo Ziemi Stanisławowskiej w 
walkach legionowych i  w  1920 r.“ red- 
T. Kwaśniewski. — 13.15 Muzyka obiado­
wa. — 14.40 Lw. „Czytamy Mickiewicza1': 
„Pan Tadeusz" księga II. — M- Sspakie- 
wicz. — 15.00 Lw. Marsze wojskowe z 
płyt. — 15.15 Lw. „Nasza siła zbrojna" — 
audycja słowno.muz. w opr- mjr. ćfypl. L. 
Domonia z udz. kwartetu wokalnego. —
15.35 „Czytanka wiejska": Józef Piłsudski
— fragment z książki „Moje pierwsze bo­
je". — 15.45 Audycja dla wsi, — 1630 
Rachmaninow: Trio d/moll ©p. 9. — 17.15 
„Kto odpowie" — audycja w  oprać. J. Mi­
chałowskiego. —- 17.30 Lw. .Podwieczorek 
z ogródka": Orkiestra Seredyńskiego, „Hej/ 
nał" pod dyr. A. Eplera, J. Rawicz-jasiń.- 
ska, J. Karpus, Chór „Zbycha". J. Wiesz­
czek. — 19.00 „Wojna 1914 r.“  — słucho­
wisko J. Dąbrowskiego, prof. UJK. i W. 
Radulskiego. — 19.30 Program na jutro. —-
19.35 Lw. Arie i pieśni w wyk. Mario Cor»
dinfego i Muzyka z płyt. — 204)5 Lw. 
Wiad. spórt. lokalne- — 20.10 Tygodnik 
dźwiękowy, Przegląd polityczny. Driennźk 
wieczorny, Wiad. sportowe, Nasz program 
na jutro. — 21-15 Koncert rozrywkowy- ■— 
W przerwie: ,,Wywczay‘ — skecz, H. .Du- 
yemois. — 23.00 Dziennik wieczorny. Ko­
munikat meteorologiczny. .......

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.45 Sztutgart. „Pajace" — Leoncawaflo. 
21.00 Beromuenster. Transm. z'Festiwalu u

Lucernie.
21.00 Mediolan. Koncert oratoryjny.
2100 Rzym, „Romeo i Jułła" — Zhnłio,

aai'ego.
21.50 Droitwich. Sonata „Kreutsenowęł-.j" 

BeetEwyena.

Z D o lin y
Nowe szkoły w powiecie 

dólińskim
W  powiecie dólińskim prowadzone 

są intensywne prace nad budową no. 
wych szkół. W  szczególności wznoszo 
ne są nowe budynki szkolne w  Podsu- 
chem, Lipawicy, Swaryczowie, Rachi* 
niu, Reszniatem, Ccrkownic, Cisowi^ 
Łopiance. Nadziejowic i Brzatie.
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Z R ze szo w a
Aresztowanie długoletniego 

urzędnika pocztowego
Pod zarzutem sprzeniewierzenia 

5.000 zł. został aresztowany starszy a- 
systent pocztowy w  Rzeszowie Michał 
Strawa, który przez 20 łat pełnił służ­
bę na poczcie w  Rzeszowie. Dalsze 
dochodzenia w  toku.

Plaga złodziei polnych
W  ostatnich czasach zdarzają się 

częste kradzieże polne. W, szczególno/ 
ści złodzieje kradną z pola całe snopki 
zboża, a sprytniejsi zajeżdżają w pole 
rowerami i wkładając między sprychy 
szybko obracających się kół odwróco­
nego do góry roweru snopki, potrafi? 
w ciągu jednej nocy wymłócić kilka­
dziesiąt snopków, po czym zabierając 
ziarno w  worki uciekają. Gospodarze 
chcąc uniknąć takich niespodzianek sta 
wiają obecnie w  nocy straże w polu i  
to jednak nie zawsze pomaga, '

Z K o ło m y i
Zdziczenie wśród Ukraińców

W. Sądzie okręgowym w Kołomyi 
odbyła się rozprawa przeciw parob­
kom, którzy grali w  karty i palili pa» 
pierosy w  cerkwi w Chlebiczynie. — 
Wyrokiem Sądu zostali ukarani: Iwan 
Romańczuk, Michał Susak, Wasyl Ku» 
rylak, Fedor Horyczka, Michał Hań»

czuk i W asyl Susak z Chlebiczyua po 
jednym roku bezwzględnego więzie» 
nia.

Z Z y d a c zo w a
Trzy wypadki utonięcia

W  Dniestrze pod' Kotorynami w po 
wiecie żydaczowskim utonął w czasie 
kąpieli 184etni Stanisław Słowików* 
ski. Podczas kąpieli na rzece Stryj 
utonął Stanisław Piechowicz; zwłoki 
jego wydobyto i pochowano na cmen* 
tarzu w  Żydaczowie. W  Podmichalu 
pow. Kałusz utonął w kąpieli 154etni 
Mikołaj Iwasyszyn.

Z  T ł u m a c z a

Pokłady kredowe 
w powiecie tłumackim

W  Oleszy nad Tłumaczykiem, w po 
wiecie tłumackim, przeprowadzono do 
kładne badania geologiczne i technicz* 

i ne, które stwierdziły, że znajdujące się 
tam, nadzwyczaj obfite pokłady kre» 
dowe z okresu triasu, nadają się do­
skonale do wytwarzania najwyższych 
gatunków cementu.

Eksploatacji tych pokładów podjęła 
się spółka akcyjna o kapitale polsko- 
angielskim, która wykupiła już znacz* 
ne tereny i z wiosną przyszłego roku 
rozpocząć ma budowę fabryki cemen* 
tu.

W o d o s p a d  Y e l l o w s t o n e

O G Ł O S Z Ę
II. (1111-M li i i  i l l lU l t t l l l i l l l t

Sklep g łó w n y :  L w ó w , S ykstuska 20

Ma czas wakacyj sprzedaj'e piękne artystyczne 
kfllmy z luksusowej wełny. Sprzedaż prowadzimy 
tytko we własnych sklepach i komisowych skła­
dach. Ajentów nie wysyłamy, a podszywających 
aię pod naszą firm ę będziemy ścigać sądownie. 4560

R ó ż n e
W IÓ R O W A N IE  

posadzek, ‘mycie okien, de­
zynfekcję mieszkań —  wyko­
nuje solidnie I tan io  „Czy­
stość", tek 259-17. 4155

PE N S JO N A TY ! 
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. D y w a n y  Ż y w ie c ­
k ie , Lwów, Kopernika 3.

4341

S T R O J E N I E
naprawa, oszacowanie forte­
pianów najtaniej Karol Fuchs. 
Romanowicza 22. Tel. 252-46.

12434

LEGIONOWO
pod Warszawą! W illa nowa, 
pięclopokojowa — przynale­
żności, 1.680 metrów ogrodu 
cena 18.000 lub zamiana za 
parcelę Lwów — Warszawa 
załatwia.„Centralne biuro — 
Lwów Krzywa dwa“ . 12435 

SMACZNE 1 TANIE 
obiady na maśle — mięsne, 
jarskie —  obfite. Ul. Nowy 
Świat 6, prawy parter. 12428

D Z IE C I
nabrały do jadła ochoty i 
mają buziaki pulchniutkie, 
czerwone —  skończone 
mamusiu Twe 2 nami k ło­
poty, odkąd przyniosłaś 
łyżk i posrebrzone. „Galwa. 
noplater", Kopernika 14.

A LB U M Y
dyplomy honorowe, oprawy

Maja cztery.

U B R A N IO Z M IA N  
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25.

12418

Czytajcie
„Dziennik Polski"

M ie s zk a n iu  | ŚRÓDMIEŚCIE!
M ikołaja 17.5 pokoi, kuchnia, 
łazienka, zpn., pełny komfort, 
słoneczne, 11 piętro, od 1-go 
września 1939 do wynajęcia. 
Wiadomość na miejscu u 
dozorcy. 12465

W lej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.
DWUOSOBOWY 

słoneczny pokój, utrzymanie, 
solidnym. Głowińskiego 17, 
m. 11, nowoczesna kamienica.

12474

POSZUKUJĘ
pokoju umeblowanego z od­
dzielnym wejściem w śród­
mieściu u kato lickie j rodziny. 
Listy z podaniem ceny do 
Dz. P. „Urzędniczka". 12450 SUPIŃSKIEGO 17.

W nowym domu, 3 pokojowe 
mieszkania, garsoniera. — 
Kom fort nowoczesny. Garaż 
na 2 auta. — Wiadomość 
telef. 238-56. — W sobotę 
i niedzielę Nr 274-64. 12472

GARSONIERA.
Pokój z przedpokojem, ku­
chenką gazową, woda bieżą­
ca, wejście z k la tk i schodo­
wej, nowa kamienica. — 
Wiadomość u dozorcy, ulica 
Snopkowska 32. 12415 D O  W Y N AJĘC IA  

stancja w suterenach — 
frontowa, komfortowa. Ulica 
Supińskiego pięć, Dozorca.

12478

2 POKOI
z kuchnią, komfortem po­
szukuje solidna katolicka 
rodzina. Podać warunki do 
Dziennika Polskiego „Eme­
ry tka". 12451

GARSONIERY 
komfortowe naprzeciw Poli­
techniki, — gospodarza do 
wynajęcia. Teł. 203-90. 12468

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka­
nie, Głęboka 16. — Dozorca 
wskaże cały dzień 12466

DW UPOKOJOW E 
oraz garsoniera pełnokom­
fortowe od zaraz, —  ulica 
Dąbrowskiego 7. 12467

POKOJ
umeblowany frontowy, k lat­
kowy do wynajęcia, — ulica 
Tomickiego 5/5. 12461

D O  W YN AJĘC IA  
domek trzypokojowy, kuch­
nia, weranda, ogród — ulica 
Iwaszkiewicza 50, tel, 290-65.

12477

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka­

ln ie od 15 sierpnia. Oglądać 
*3—5, Kurkowa 44. 12476

DLA PRZYJEZDNYCH 
piękne słoneczne mieszkania 
do wynajęcia: 3 pokoje, ku­
chnia; 2 pokoje, kuchnia; 1 
pokój, kuchnia; 2 sklepy. — 
Pełny kom fort, Lisa Kuli 48, 
wejście od ul. łssakowicza.

12475

D W A  POKOJE 
pełny kom fort, 11 piętro, do 
wynajęcia. Torosiewicza 15.

12469

M ie s z k a n ia
TRZY

duże, słoneczne pokoje — 
przedpokój, kuchnia, peiny 
kom fort, piętro ulica Zadwó- 
rzańska 111. 12471

ŁADNE
trzy pokoje, kuchnia, peino- 
komfortowe, frontowe — do 
wynajęcia, ul. Obertyńska 7 
(boczna Zyblikiewicza). —

12470.

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, frontowe 
mieszkanie — blisko Woje­
wództwa oddam zremonto- 
wane. Listy Adm: „Katoli­
kom ". 12473

POKOJ
frontowy, umeblowany — z 
osobnym wejściem — przy 
spokojnej rodzinie od zaraz 
do wynajęcia przy Listopada 
35. Wiadomość u dozorcy.12464

LOKAL
sklepowy, nowoczesny — do 
wynajęcia. Łyczakowska 4.

12463

TR ZY POKOJE 
kuchnia pełnokomfortowe w 
nowej realności, ulica Wó­
lecka 16, II piętro — zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy. 12456

S p r z e d a ż ]
tej rubryce zamieszczamy' 

ogłoszenia po 5 gr. u  słowo' 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

M EBLE N A  KREDYT 
D W U L E TN I. Sypialnie. Ja 
dalnie. Salony, Gabinety, 
Tapczany 1 Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
M ebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma. 
szyn. Upraszamy o Ogląd­
nięcie naszej w ytw órni, su­
szami i  tapicemi. Meble na 
spłaty bez w ekslil 4121

PARCELE
sprzedam 12.000. Informuje 
Fabian Sykstuska 10. 12449

Z POWODU WYJAZDU ! 
do sprzedania fabryka wyro­
bów cukierniczych dobrze 
prosperująca, wraz z budyn­
kami. Zgłoszenia z grzeczno­
ści D r Fabian, Lwów, ulica 
Sykstuska 10. 12479

p u n a  r n 1 c  z  u  x
r o z p y la c z e ,  
grzebienie, /po* 
madki fc-do/ust,' 
ołówki ido .'brwi, 
tusze !do brwi 
i rzęs, j  róże ;do 
twarzy — polecaPERFUMERIA : A . "pAWLlKAi 

Lwów, Hetmańska 6 , ‘ tele-.
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